
IV ** *y \ '*• t(ai!»*ytnAó »»«>*<•»*
I h l l . t J iJ. u i t u o j o  got6«ht> Niedziela, 18 Gnidn

/ J /
yk lit

GAZETA LWOWSKA
ttych dzi codziennie o godzinie i-ej popofudciu z wyjątkiem 

niedziel i dni śv\ iątecznych.
ISlura Krdttlhoji i A d m in iK lraeji a lie a  P w iin ile  1  — 

i 'b « p e i i ;c ja  mirjMOttHii i x»miejpfttwja n i. f'horpxr/;»Łii* SI.
Egzemplarze gazety do nabycia w Ekspedycji u!. Clicrążczycna M, 
w biurze dzienników S . S o k o ło w s k i  i S k a  jagielloiiska 7, w Wo­
rach dzienników i trafikach. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne cci opłaty. — Konto P.FC.O.Nr.tłL69tt. 
Telefon Redakcji Air. l» s .  — Telefon Administracji Blr-?»•

Cena cgzemptorzs 
u. miejscu
ca prowincji

20 m .

F fS E ttU  1 C  SIATAi isfó4lęcztvt«
we Lwowie bez dcrtłu y  ......................  . . WO,~  MW
we Lwowie z dostawą .......................................... . 5U0-- Mk
■i przesyłką pocztową w P o l s c e ......................   . . . óOO-- Mfc
z przesyłką pocztową «  innych państwach  ...............  65lf-~ Mk

WsaysUcie ogłc&r.enia p:-*yjmu;e Administracja .Gazety Lwow­
skiej", Lwów, ulica Podw&Je S, w godzfnatclł od S--2 i 5—7 i biuro 
S. Sokołowski i Ska, ulica jagratłorisba 7.

Danina uchwalona!
Wielka mowa Ministra skarbu.

Ustawa o redukcji urzędów
i«chwa!ona w drugiem czytaniu.

(Posiedzenie Sejmu 274., początek o gotiz. 10.30 w yłączać się od wspólnej pracy pod pozorem, że
przed południem.)

P. DłamancS postaw ił wniosek, ażeby
sprawa kryzysu przem ysłow ego

w eszła  na porządek dzienny zaraz  po daninie.
P o  ■wyjaśnieniu M arszałka, że K onw ent se­

niorów  ustalił, iż p ierw szeństw o mają w szystk ie 
ustawmy skarnow e, wniosek ten odrzucono.

P ierw sze  czytanie ustaw y o służbie w ojsko­
wej życzenie M inistra spraw w ojskow ych 
odroczono do popołudnia i

jego cegiełka nrc nie stanow i, a u nas każda par­
tia broni tylko swoich widoków. Mówca nav o- 
iuje do zgody i harmonii dla dobra państwa i spo  
łeczeustwa.

P. Wierzbicki referuje now e popraw ki i zm ia­
ny uczynione w niektórych przedtem  zgłoszo­
nych w  drugiem czytaniu, a mianowicie w szy st­
kie stronnictw a zgłaszają now y arty k u ł do koń­
cow ych przepisów ; stanow iący, że moc ustaw y
0 daninie me rozciąga ’ sle, na po w ialy • b raslaw skij
1 lidzki w ojew ództw a nowogrodzkiego. P opraw ka

niepożądanej a git a Mli cjziakmia dotąd nfe.iasnyłń i prawnie 
dla znających s to sun k i  m ie jsco w e
b e z w a r t o ś c io w a , a l iczenie  na polityczną ucci,  w u ie  i

drogo óoud pLteii.śmy i

przystąpiono do trzeciego czyrania u staw y  ta ma na celu zapobieżeń i.
o daninie. na terenie plebiscytow ym .

P. Wożmckł M fesza ponownie poprawkę p. , w  poprawce P. W itosa do art. -10 wprowadza 
Poniatow«k'eęo do art. -1 \v sprawic progresji — s 'e z.mrane redakcyjną, wyjaśmaią-cą, ze w szyscy  j dobrr. wC« Crechów 
poprawkę p ’ Madcia do art. 31., która w yłącza o sa it ic y  na wschodnich W ojewództwach R zeczy- płacimy, 
użycie wojska do ściągania podatków. Następnie ^ sp o iu ei maja prawo kerrzysmia z iłĘ  wymierni^
/.rlos/o im  oonowTiie ponrawkę. P- Poniatow skie- ^  3f> x z  w /^^edu -iu*
„ l  do a r t  41. O możności całkow itego zwolnienia od irmych Płatników w a r t. 40, (tj.
od daniny parcelarców  rządow ych. W niosko-i5"  ™ «>• czy pomt-eśh lub nic klęski lo-
daw ca ośw iadcza, że klub jsgc będzie g ło se w a f ' » w «- o ra i vrite’&,cc szczególnie ciężkie
przv  art. 4.3. za popraw ką p. Szczyrkow skiegod rodzinne). .
N astępnie f l a s z a  o. W ożnick; popraw ki p. P o - W spraw ie popraw ki p. Madeja do art. 3!

‘ nyskiego do ari 46. i 47.. k tóre  mówią o  r o z - |m ow ^  "-yjasm a, że i  sam ej -tseści *ego artyku łu
_ .... t i T W T lfka . i 7. in r - /v  n ;m v ttv  uria-raai/*  c*a

W Cieszynie. Skoczowie, Dziedzicach i Istebne1 
odbyły się wiece, na k ótych podniesiono protest prze­
ciw ..ugodzie'* polsko-czeskiej.

Wezwano posłów śląskich, by albo przsho. ali 
Sejm o potrzebie odrzucenia „ugody", albo#te? jedno­
myślnie opuścili Sejm.

Rezolucję uzasadniał w Cieszynie i Skoczowie 
prof. Hayduk, a poseł Reger oświadczył na to, że 
poddaje się uchwale zgromadzenia i gdyby Ssmus ugodę 
przyjął — to on, o 2apewne i inni śląscy posłowie 
Sejm opuszczą z protestem.

W uchwalonej rezolucji zaprotestowano przeciw 
ratyfikowaniu przez Sejm umowy ; pińsko - czeskiej, 
podpisanej dnia 6 listopada b. r. w. Pradze, a nieko­
rzystnej dla Polski pod względem poiitycznym i go­
spodarczym narzucającej rozdanie rdzennie polskiego 
Śląska Cieszyńskiego. Ogoda rzuca, ctokiiirtdriesiąt ty­
sięcy uświadomionych rodaków łup fcezw^iM.nei 

i czcchizacji.
Działalność —  wywodzi rtzokicia'— przewidzi a* 

ncj delegacji polsko-czeskiej o charakterze i zskfeslt
nieustalone hi, 

przedstawia się jako

niatoi

bioc głosow ać przeciw  ustaw ie o daninie.
P. Spickarm an w imieniu zjednoczenia nie-; 

mieckiego składa deklaracje ośw iadczającą, żcj 
klub jego będzie g łosow ał za daniną i będzie po-i 
pierał m inistra w  dążeniach do sanacji skarbu, co] 
do gabinetu w  ogólności klub musi poddać rewizji!

mow y P rezyden tasw oje stanow isko z powodi 
M inistrów w  Poznaniu,

P. Kowalczuk ośw iadcza, że klub PSL. pod­
trzym uje popraw kę o zw iększenie daniny od prze­
mysłu i handlu i popraw kę o progresji w  rolni­
ctw ie. do a rt. -3. podtrzym uje dawme popraw ki p. 
Kędziora i Stępienia, do arr. 46. i 47. popraw kę 
p . Poniatow skiego i staw ia popraw ki do art. 52. 
i53. M ówca ośw iadcza, że przy  glosow aniu en 
bloc będzie klub PSL. domaga? sie w yłączenia 
tych artyku łów , do k tórych wniósł popraw ki- dla 
umożliwienia mu głosow ania. G dyby takie po­
staw ienie sp raw y  było niemożliwe, kłub nie 
m ógłby głosow ać za daniną.

Marszałek w yjaśnia, iż sprzeciw iałoby się to 
regulaminowi.

P. G łablński s tw ie rd z a : P raw ica  nic jest 
Przeciwna podatkom  progresyw nym , co zaś do 
daniny, godzi się na taką progresję, jaką trwzgięd- 
mły podkomisja i komisja b:.:dżetov.'a.

P. P^rtoutter dowodzi, że nikomu nie wolno

cla dla renlfeacji darniny cześć gruntu, to 
•tym w ypadku pław on całą st*me daniny, a dzier­
żaw ca gruntu  zwolniony iest od zap ła ty  ted czę­
ści daniny, która by na niego przypadała w  m yśl 
art. 35. Poza -rem podaje m ówca, jako referent ko­
misji do wiadomości kilka -popraw ek redakcyjnych 
i sty listycznych. {«>czyri?onyc.h w- projekcie usta­
w y  w  porcfittHTiicmu z rządesn.

P rzystąpiotto  do następnego pmtktn porządku 
dzicimego. tj.

do ustaw y o środkach naprawy gospodar­
ki iinansoweij.

P. Loewenstein przedstawił spraw ozdania ko­
misji skarbow o-budżetow ej o rządow ym  projekcie 
ustawy’ o środkach napraw ^ gospodarki finanso­
wej. P rojekl ten .podzieliła kom isja na dwie gru­
py. P ie rw szą  dotyczącą reform y podstaw- gos-i>o- 
■da-rki finansowej i druga, zaw irająeą tiom iy spe­
cjalne. -  mające charafcter nowelizowania ustaw  
już obow iąaagacyeh. P o  otrugiej kate-gorjH należał 
projekt now ego unorm ow ania pracy w przem yśle 
i handlu , projekt zm iany reform y rolnej i z-trriany 
ustawy- o obrocie piemętnyifn. C-n ck> drugiej k a te ­
gorii przedłoży komisja odrębne spraw ozdanie, a

Uroczyście oświadczają zebrani, że nie uznaią 
nigdy na .Śląsku Cieszyńskim innych gra mc. jak r.iko 
etnograficzne, -t. j. linje 5 listopada i dlŁtego .o;- 
wają wszystkich posłów Sią»k;i_ Cje<»;pi:;ś;Vgo 3>,v 
umowę polsko - czeską bezwzględnie ' v. Seffide /.w li­
czali.

dziś p rzedkłada tylko projekt o tych środkach 
napraw y gospodarki finansowej, k tó re  są nowe i

Do Rządu zaś, do Sejmu i do litego spoLc-zeń- 
siwa apeluj a,, by nigdy nie uznało, .dykonanego przez 
Czechów zaboru polskiej ziemi -i poiskiejko ludu, ;.by 
się nie plamiło rezygnacją -sejmów poro/biurowych.

Jeśli zaś sytuacja polityczna wymlgać będzie 
normalnych i sąsiedzkich stosunków- Czechami, -pj-jy-d 
jakimikolwiek układami polityczuęmi czy g o s p t Ł i c ^  
mi. uzyskać od niclt należy naprawienie k'?ywd, v t -  
rządzonyrb ludność; polskiej i rctdnycii t-Wdrarrcyj za­
pewniających tej ludncści korzystanie ze wszystkich 
praw obywatelski cii i nictamowany rorwój życia 
r doweeo.

13 V 11 P lillil
Naczelnik Państwa mianował dr. Zygmunta La 

sockiego poałem nadzwyczajny ii; i Ministrem n;łno- 
ńiocnym Rzeczypospolitej Polskiej przy rządzie Repu­
bliki austriackiej.

Naczelnik Państwa postanowier.L-m z d n u  2 - /ru­
dnia b. r. mianował Michała SofcolłeŁlego posłem 
nadzwyczajnym i Ministrem pełnomocnyL Rzeczypo­
spolitej Polskiej przy rządzie Republiki estońskiej, po-, 
zostawiając «o na stanowlsktt posła nadzwyczajnego 
: Ministra pełnomocnego przy nudzie Republik? fin­
landzkiej i odwołując równocześnie posłs nadzwyczaj­
nego i Ministra pełnomocnego p, Leona Wasilewskie-, 
ąo ze stanowiska charge d’affa?res Rządo Rzeczypo­
spolitej w Estonii.
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m ają charak ter zasadniczy. O dnoszą się one prze- 
;dew szystk iem  do aćrrtfcrat racji. Rząd zażądał, źc- 
'b y  jemu przekazano  wfadze ziruapy ustroju urzę­
d ó w  i ew entualnego ich zwijania. Komisja była 
jednom sśhiie zapatryw ania, do k f d l e #  p rzy łączy ł 
sic potem  MżnWer, że tuka kom petencja śprzeoi- 
iwfa się konstytucji. Komisja postanow iła, iż p rze- 
.'-tfewszy stkiein ' należy -dać M ijństrowi możność 
i s ta  wi aur a diagnozy. a w ięc p raw o wgfądu w e 
.w szystk ie dziaiy admims-fradi, oraz kon trc tow a- 
ftta ich jednak ie  zgonicie z K onstytucją, w edług 
.której ustanaw ianie i 2 wita me u rzędów  należy 
łyJko do Sejmu. Dlatego komisja proponuje pod 

'tym  w zględem  rozm aite środki. N adzór n ad  o- 
ozczedriościa ma być poruczony M inistrowi sk a r­
bu w  ten sposób, żc Radzie M inistrów  w e 'bodzie 
Wolno uchw alać w ydatków . Z tern łączy  s fe 'k w e ­
stia, czy  i Sejm owi mie m a być  Wohz) uchw alać 
'w ydatków  bez zgody M inistra.

Komisja ośw iadczyła się znaczną w iększością 
g łosów  za projektem  rządow ym , ujmując go je­
dnak fyHio w  formę uchw ały . Ustawa, k tó ra  teraz 
p rzedłożono Sejmowi zaw iera także a rty k u ł o u- 
♦W orzcmu R ady finansow ej, jako organu  dorAd- 
cze;<o M h rstra  skarbu, złożonej z  15 członków , 
-mianowanych p rzez Radę Mśnóefrćw fta wnAsSk 
M inistra skarbu . W e w szystkich dziedzinach ż y ­
cia gospodarczego w szystk ich  obszarów  R zeczy­
pospolitej ma R ada ta zastąp ić  łsehicjącą dotąd 
R adę, ażeby  oddziałać .na psychikę społeczeństw a 
uciekającego od w łasnej w ałufy, uchw alono p rze­
p is , że itinow y  m iędzy o b y w a te.Ja.mi polskimi 
knagą hvć zaw ierane tylko w * w alucie polskiej. Ce­
lem przeciw działania spekulacji uchw aliła  kom isja 
p rzy jąć  sankcje karne, proponowanie przez Rząd z 
fem obostrzeniem , że p o stęp o w an o  .na b y ć  do­
raźne.

P . Diam and ośw iadcza, że w  tych  czterech 
projektach, są  pom ysły  b ard zo  Oryginalne. D w a 
p ro jek ty  m ałą oryginalną nazw ę „uchw ała1'.  Trti- 
<too oznaczyć, co znaczy  „uchw ala44 w przeciw - 
staw iendi do „u s taw y 14. W  ustaw ię  k tó ra  jest na­
p raw dę  skarbow a, tj. w ustaw ie o  teguloWartóii o- 
łbrotu ■piebieżnego z krajam i ^ g ra n ic z h jy n i i ob ro ­
bi obcym i w alutam i, — now em  jest to, co w y ra i-  
teono sw ego czasu z projektu p. SterakoiwsM ego. 
m ianow icie, żeby pbsiadaftie dewiz m ogłoby być 
w zbronione p rzez M inistra skarbu. Jeżeli db  icgó 
idodarro w  komisji (zresztą w  zgodzie z Rządem) 
postanow ienie, że przepis ten nie odnm i się do 
bosiadanria w alu t zagTanWznych i dewiz co  do któ- 
byc-b posiadacz udow odnił, że o trzym ał je bezpo­
średnio z zagranicy  drogą legalną, z ro b o n o  przez

DR. PRZEMYSŁAW DĄBKOWSKl.

K ik a  r y s ó w  obyczajowych 
szlac ity sanockiej w X V  wieku.

(ZIEMIA, SĄDY, WOJNA).

(Dokończenie)
Znane są ścisłe w ęzły , jakie w  ciągu śfedrrio- 

iW ecza łączy ły  ziemię ze służbą w ojskow ą. W sza­
k ż e  niC ednokrotnie ziemia b y ła  w łaśnie nagrodą 
2a ciężkie tru d y  w ojenne, w ysługą  na królu zy- 
'śkajią.* P o d staw ą  służby  w ojskow e! była w łaśnie 
'ziemia, dlatego każd y  ziemianin by ł rów uocze- 
;śn ie żołnierzem . I k iedy w sław ił Się czynam i r y ­
cersk im i, daw ano m u w  miejsce określenia: szla­
c h e tn y  (nobliis) przydom ek ryce rza  Istrenuus 
Jmi/ies). Jednakże mimo to, sp raw y  w ojskow e i wo- 
jjenne w ystępu ją  w  źródłach jakby przesłonięte 
jpew ną m głą, czuć, iź ńie w  nie jest w łożona Buszu 
fzietriarina sanockiego. Spraw om  gospodarczym  i 
p rocesow ym  daje on p rzed  wojerwiemi p ierw szeń ­
s tw o .  I nić m ożem v  k łaść  tego w yłącznie na karb 
.C rarak teru  naszych  źródeł (zapisek sądow ych), w  
,k tó rych  oczyw iście sp ra w y  gosnoda-rczt i nroce- 
.sow e dobitniej się odźw ierdcd la ją. Szlachcic s ta ­
je się już w ięcej ziemianinem, aniżeli rycerzem . — 

r Ziemia z takim trudem  zdoby ta , p rzykuw a go co- 
■rdz silniej do siebie.

Mimo to jednak pełni szlachta sw e obow iązki 
.w ojenne bardzo  sumiennie, rozum ie ona dobrze 
doniosłość tego zadania, chociaż odczuw a jego 

(Ciężar. C iężar by ł tein w iększy, iż w ypraw y  w o­
jenne rozp isyw ane b y ły  bardzo częs.o , co lat kil- 

ika, a naw et dw ukrotnie w  tym  sam ym  roku i to 
■ przew ażnie w m iesiącach letnich, kiedy robót go­
sp o d a rsk ich  by ło  najwięcej. Niejeden ziemianin

GAZETA LWOWSKA z dnia 18.. grudnia 1921.

to  OzMirę w  całej ustaw ie. Nie jestem  za tern. żeby 
odbierano żło tji ze sa k e d ą  (posiadaczy, lecz żeby 
w y daw ano  otoligi 10-Ietnie, od k tó rych  odsetki 
■płaciłoby się w edług kursu odnośm /oh w alu t za- 
a ran k zo y cb  w  m arkach pohk-kh. W poszę, o  sk re­
ślenie M i. 2  tej ustaw y .

P. Staplński zaznacza ,że konśecatyan. w a ru n ­
kiem sanacji jest Istotnie w ydatna redukcja u rz ę ­
dników . Co się tyczy  rzokoniej w iny  Sejmu za 
b łędy  w  polityce skarbow ej, to  za rzu ty  tc są  nie­
słuszne, gdyż Sejm uchw alał zaw sze  M inistrom 
skarbu  czego od niego żądali

*

Po p rzerw ie  południow ej zgłosił poseł Łań­
cucki zapytanie

w sprawie uwięzienia posła Dąbala,
Marszałek w yjaśn ia , że połączone trz y  ko­

misje postanow iły przyjąć do wiadomości zaw ia­
domienie o uwieziemu posła DąbaJa i przejść do 
porządku dziennego.

P rzystąp iono

do głosowania w  trzęciem czytaniu nad usta­
wą o daninie.

Do art. 3, przy jęto  popraw kę posła MOra­
czew skiego, k tó ra  tylko sty listycznie uw ypukla 
treść  przepisów . Dodano m ianowicie po słow ie 
„pracow nicy44 słow o: „obcokrajow cy44, a  to  w  
tym  celu, ażeby  P o lacy  pracow nicy  misji dyplo­
m atycznych  mogli płacić daninę. Do, a rt. 6., k tó ry  
mówi o kresach w schodnich, uchw alono pop raw ­
kę w szystk ich  klubów , ażeby  z tabeli w ykreślić  
pow iaty  Iidzki i b rasław sk i. P o p raw k a  ta prze-: 
szła jednom yślnie. Do art. 7„ k tó ry  d o tyczy  spó­
łek, przy jęto  popraw kę p. Kolischera, aby  w  u- 
stępie I., po słow ach: „oblicza się" w staw ić  sło­
w a „od spółek handlow ych i bankow ych, po­
w sta ły ch  p rzed  1. stycznia 1920“, a po słow ach 
końcow ych tego ustępu dodać i,od w szystk ich  in­
nych zaś w  w ysokości 10 proc. od tychże kapi­
ta łó w 44. Do art. 35. p rzy jęto  popraw kę posła 
W ład y sław a G rabskiego, ab y  po słow ach  „resztę  
p rzypadających  na nieruchom ości" \. w staw ić  „o: 
ile jednakże w łaściciel w  m yśl a rt. 52. sp rzeda  
Część sw oich nieruchom ości, a ri. 35. niem a zasto- 
sow ania44. Do art. 3?. dó tabeli o mgacli indyw i­
dualnych przy jęto  popraw kę w szystkich  klubów
0 skreślenie pow iatów  bfasław sk iego  i lidzkiegó. 
Do art. -10. p rzy jęto  popraw kę p. W itosa, ażeby  
ulgi w e  w schodnich w ojew ództw ach  R zeczypo­
sp o litą  Stosow ane b y ły  do w szystk ich  osadni-

sanocki złożył sw e życie ofiarnie n'a polu walki. 
Jedni polegli, broniąc ziemi rodzinnej, inni poszli 
jako w ierni słudzy ża w ezw aniem  sw ego fcróta 
na daleką obczyznę i tam złożyli sw e głow y. O 
wielu innych w ieść zaginęła 1 w Ojczyźnie uznano 
ich jako zm arłych, często  m oże n aw ei zby t ry ­
chło i pochopnie. B y ły  to w ypadki całkiem  w y ją t­
kow e, jeżeli szlachta s ta ra ia  się od tej s łużby  li­
chy}; £. Na szczególną uw agę zasługuje n .ezw ykłej 
treści zapis sadow y z r. 1^56, tnocą którego An­
drzej Lii.ben, pisarz ziem ski sanocki, przelał cały  
swój m ajątek na rzecz króla, w  zam ian za to. w y ­
m aw iając elfa siebie i sw ego zięcia Jana , w ójta  sa ­
nockiego, zwolnienie od s łużby  w ojskow ej.

C iężar Służby w ojskow ej spoczyw a zatem  
Hit ziemi. Jest on z nią tak ściśle zespolony, iż 
p rzyb iera  n aw et cechy ciężaru p ry w atno -p raw - 
nego. Ponosi ten ciężar dziedzic. G dy jednak zie­
mie sw ą dał w  zastaw  w ierzycielow i lub puścił 
w  dzierżaw ę, to  ci czasow i posiadacze Ziemi, k tó ­
rzy  z niej brali pożytki, jej też dźw igali ciężary. 
Służba w ojskow a była  bardzo kosztow na, kosz­
ty  z nią zw iązane przerzuca pan po części na 
sw ych poddanych, w ycierając  od nich podatek, 
zw any  „w ojennem 44 w  pieniądzach, koniach, w o­
zach, żyw ności. Jeżeli obow iązek służby  w ojsko­
wej ciężył nie na dziedzicu, lecz na posiadaczu, 
a „w ojenne44 nie pok ryw ało  złączonych ze słu­
żbą w ydatków , posiadacz rniał p raw o żądać od 
dziedzica odszkodow ania.

Rozpisanie w y p ra w y  wojennej sprow adzało  
zupełny p rzew ró t w  dotychczasow ych zajęciach 
szlachty. Roki sądow e, w e w szystkich  spraw ach , 
albo przynajm niej w  mniej w ażnych , z w yjątkiem  
sp raw  o now e g w ałty , odraczano do pow rotu  
z w y p ra w y  wojennej. Szlachta zakupyw ała  broń
1 konie W  przew idyw aniu  m ożliw ego zgonu, ti­

ków  bez w zględu na w ym ienioną w  tym  artykule 
kwalifikacje.

W reszcie p rzy jęto

popraw kę w szystkich  klubów,
ażeby dodać now y a rty k u ł: „moc niniejszej 

u staw y  nie rozciąga się na pow iaty  brasław ski 
i Iidzki w ojew ództw a now ogrodzkiego44.

W  KOŃCU PRZYJĘTO CALA USTAW Ę EN 
8L.OC ZNACZNĄ WIĘKSZOŚCIĄ GŁOSÓW

PRZECIWKO GŁOSOM WYZWOLENIA.

U chw ałę tę  p rzy ję ła  Izba oklaskam i. M ar­
szałek  podkreślił w  kilka słow ach doniosłość u- 
chw alenia tej ustaw y , w y raża jąc  nadzieje, że u- 
sfaw a stanie się podw aliną now ych stosunków  
w  państw ie oraz. w y raz ił podziękow anie podko­
misji i komisji skarbow o-budżetow ej, a zw łaszcza 
w icem arszałkow i p. Osieckiemu i p. Diam andowi.

P rzystąp iono  do ustaw y  o środkach nap ra­
w y  gospodarki państw ow ej.

P . R adziszew ski stw ierdza, że jedną .z ciem ­
nych stron naszego życia parlam entarnego  jest 
ton  dem agogiczny, k tó ry  przebija naw et w  p rze­
m ów ieniach pow ażnych  posłów . U chwaliliśm y 

, daninę, ale ludność da ją o tyle, o ile będzie w ie­
działa, że nie zostanie roztrw oniona. O bow iąz­
kiem naszym  jest popr.zeć m inistra, a jedną z form 
tego poparcia jest uchw alenie mu tych upraw rueń. 
U staw a nie jest sprzeczna z K onstytucją. S tw ier­
dzono to  na komisji, skarbow o-budżetow ej. Nie 
w olno tutaj m ów ić o w alce m iędzy m inistrem  a 
K onstytucją, gdyż tutaj chodzi tylko o salus Rei 
Publicae.

Mewa Ministra skarbu.
N astępnie przem ów ił M inister skArbu M Phał- 

skł, iak następuje: Dnia 4. października p rzedsta­
w iłem  mój p rog ram  Se.imow?,, S. października 
w niósł R ząd projekt u s taw y  o środkach nap ra­
w y  finansow ej, a w  kilka dni później p ro jek t dą- 

“ Yiinty. Prosiłem  o szybkie załatwienie, ale mimo 
up ływ u 10 tygodni, do tychczas ty lko  jeden z 'ty c h  
projektów  s ta ł się ustaw ą. Prasa drukarska w y ­
rab ia  dałej' bilety  bankowe.

C ały  mój program , k tó ry  znalazł tak żyw y  
oddźw ięk w  kraju, pozostał dotychczas w  znacz­
nej części w  sferze teorji. Jestem  jak w ięzień 
(■•wrzawa na lewicy), k tó ry  ma skrępow ane sznu­
rem dłonie. D oszło do tego, że diziś poseł Siapiń-

rządzała  sw e stosunki m ajątkow e, ustanaw iała  
opiekunów  dla sw ych dzieci, żon i dóbr.

O bow iązek  w ojskow y jest przedew szystkiem  
obow iązkiem  szlacheckimi, w ynika to t  isto ty  
szlachectw a i jego pow ołam a, ale także i ze sto­
sunków  faktycznych , z m aterjalncj m ożności peł­
nienia służby  w ojskow ej. Jednakże zasadniczo, 
w szystk ie  stany , cała  ludność jest obow iązana 
do służby  1 w ojskow ej, a ty lko sposób pełnienia 
tej s łużby  jest odm ienny. W ójtow ie i sołtysi, k tó ­
rzy  tw o rzą  osobna w ars tw ę  pośrednia między 
szlachtą a m ieszczaństw em , z m ocy sw ego Upo­
sażenia w  ziemię, niekiedy b ard zo  hojnego, peł­
nią osobiście tę służbę w  tow arzy stw ie  szlachty. 
M iasta, jako całość, dostarczają  wozóW w ojen­
nych, a w szy scy  m ieszczanie byli pociągani do 
służby w ojskow ej. ^dv chodziło O Obronę ich 
w łasnego  m iasta.

M iasta, ponadto  w ówczesnym - system tó wo­
jennym , spełnią rołę fo łte d  dla całej ludności, — 
zw łaszcza  sżiiachedkioj, są. m lrtssettt acuftttt&ntfl 
dla kobiet, dzieci i dobytku.

W łościanie są rów nież zasadniczo obowią­
zani do służby wojskow ej, faktyczne stosunki 
jednak (tiiemożnodć należytego uzbrojenia, k o ­
nieczność u p raw y  roli) pow odują Znaczne ulgi 
dla nich. W każdym  razie poddani m uszą p rzy ­
czyniać się do tej służby przez opłatę podatku, 
zw anego wojenne, oni pełnią rolę służby  w  w oj­
sku, m usza zarębyw ać lasy , aby pow strzym ać 
najazd nieprzyjaciela, a w  razfe w targnięcia nie­
przyjaciela, m u szą  i oni chw ycić Za broń, a lp \  
go ze sw ej ziemi odpędzić.
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skj żalił się, iż nie przedsięwriąłe.-u redakcji 
w ładz  odbudow y. Ośm ielam  sie odpowiedzieć, że 
nie miałem' fału prawnego do lego. o k tó ry  p ro ­
siłem  10 tygodni temu, a dzisiaj wini mnie się. za 
to, że pew ny  eh rzeczy koniecznych nie mogłem 
w ykonać.

W ynikło stad

z ogromną szkoda dla Skarbu Państwa opóź­
nienie,

b o  chociaż teraz  uchw alono daninę, to jednakże 
z drugiej s trony  opóźnienie uchwalenia ustaw y
0 środkach napraw y finansów

uniemożliw iło tui wprowadzenie wiein oszczęd­
ności,

czy to przez w ydzierżaw ienie z,;-.kładów i przed­
siębiorstw  przem ysłow ych , czy przez redukcję 
w ładz  i urzędów , w reszcie  p rz tz  w ydatne sk re­
ślenie zapotrzebow ań przed* ta wiernych przez po­
szczególne reso rty . Należy urn projekt niesłycha­
nie w ażny załatw ić jak najrychlej.

P raca  moja jest jak stsz;, sikim w iadom o 
bardzo trudna i ciężka. Całej tci p raw dy  nic mo­
że pojąć ten, k to  się je i tylko z boki; przypatruje, 
leże!; do tychczas dźw igam  ten najw iększy cię­

ża r w państw ie poJskiam (w rzaw a na lewicy)
1 trw am  na stanow isku, minio nicucirDalcma pro­
jek tu , choć gorycz zalew a tui serce z powodu 
szkód, jakie to opóźnienie w y tząd za  P aństw u , to 
z dw óch pow odów : po pierw sze, że praca moja 
w y d ała  jednak pew ne realne ow oce, po drugie, 
że krat i zagranica darzą mnie zaufaniem, co dla 
M inistra i dla Skarbu -P aństw a ma dziś wielkie 
znaczenie, Z zadow oleniem  musze stw ierdzić, że

mój program stal się programem wielkiej 
części naszego społeczeństw a.

Św iadczą o tern setki listów , adresów , de­
pesz itd. Z w szystk ich  kół społeczeństw a, ze 
w szystk ich  dszielnic, m iast, zrzeszeń gospodar­
czych itp. (-wrzawa na lewicy). A nie są to b y ­
najmniej ty lko  klasy posiadając*. które sic ze 
mną solidaryzują.

lecz również siary rzemieślnicze, robotnicze 
i drobni przem ysłow cy.

Zw iązki urzędników  w szystk ich  kategorii 
p ry w atn y ch  i publicznych w yciągają do mnie 
spracow ane ręce i ściskają mi dłoń na znak. że 
się rozum iem y.

Niech mi wolno będzie za te słow a uznania
w yrazić znanym i nieznanym serdeczne po­

dziękowanie.

To wielkie zw ycięstw o napaw a mnie prze­
konaniem, że droga moja była dobra i dodaie mi 
o tuchy, ale zarazem  nakłada na mnie wielki cię­
żar obow iązków . Ci, którzy- te objaw y nazyw ają

—mm
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T A N C E R K A .
POW IEŚĆ.

(Ciąg dalszy-.)

M onika w ysz ła  jak odurzona, z dusznego w o­
nią lek ars tw  przesyconego pokoju i ua ko ry ta rzu  
spotkała H enryka. Czeka! iam na nią. nie śm ie­
jąc w ejść do pokoju s io stry : objął ją wpół i za ­
prow adził na górę. Położył ją na sofie, sam ukląkł 
i rozcierał jej zziębnięte ręce i nogi; przem aw iał 
do niej tkliwie i łagodnie, a ona płakała cicho.

Od tego dnia. codzień przychodził do jei po­
koju w ieczorem .

M arynia przyszła do siebie i w szystko  po­
w róciło do daw nego trybu, ale schadzki w ieczor­
ne nie ustaw ały .

Pani Toczyńska, strzegąc porządku i m oral­
ności przez dzień, usypiała w ieczorem  spokojnie 
hfe p rzypuszczając co sic świeci.

Z początku, tc w ieczorne spotkania były . ulk 
nieszkodliwe i niewinne jak niegdyś czahrow skte 
zabaw y '•wakacyjne. Monika p rzyrządzała  herba­
tę i pftj ją oboje, siedząc jak grzeczne dzieci p rzy  
stoliku naprzeciw  siebie; Henryk opow iada! o 
Swoich podróżach, o m orzach, u górach. » dale­
kich cudzoziem skich m iastach, a Nika słuchała, 
tych opow ieści, jak zaczarow anych  bajek. — 
W krótce jednak począł się w kradać w te wieczo-
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ślepym  entuzjazm em  albo słom ianym  ogniem, do­
znała zaw odu, urągow iskom  ich przeczy fakt, że 
prócz przyznania nam G órnego Śląska dokonała 
p rzyw rócona w iara społeczeństw a we w łasny 
pieniądz

nieoczekiwanej przez nikogo niespodzianki
przemiany kursu i wartości marki polskie?.

w której obronie stanął cały naród. W  najbliż­
szych dniach zw rócę się z apelem do społeczeń­
stw a celem zorganizow ania wspólnej m etodycz­
nej pracy.

pr/y redukcji prowincjonalnych władz, urzę­
dów 1 zakładów państwowych,

bo jeden człow iek nie jest w stanie tej p racy  do­
konać. Jest to zgodne z opinią sędziów  i proku­
ratorów ' v. Toruniu, jaką w yrazili w sw oim  ad­
resie. w którym  duch obyw atelski i patrio tyzm  
łączy się z wielką praktycznością w technice 
przeprow adzenia.

Dziś — mów idaie4 M inister — każdy zgadza 
.sit- na co. żc P ań stw u  potrzeba pracow ników  dla 
miecerń; śmiecia 7. btujynłcu P ań stw a , trzeba ty ­
siące rak i głów. Redukcja personalu urzędnicze­
go nastąpić może jedynie na podstaw ie badania, 
do którego pow ołane będą najlepsze elem enty

jeszcze w tym miesiącu,

jeżel łożyskam  do tego praw ne podstaw y w obe­
cnej ustaw ie.

W  w yjątkow ych trudnych chwilach p rzypa­
dki mi stanąć na czele skarbu. M usze przekuć ca­
ły dotychczasow y system  gospodarczy P aństw a, 
zbadać p rzyczyny  z h  i w skazać  drogę napraw y. 
W ym aga to specjalnych ustaw , z k tó rych  najw aż­
niejsza jest na porządku dziennym. Porusz?,lic są 
w niej cz tery  sp raw y ; w alutow a, sp raw a  usunię­
cia deficytu, stw orzenia  organu doradczego i da­
nia M inistrów! szczególnych upraw nień. Co Jo 
sp raw y  drugiej, to chodzi o  rednk j e  urzędników , 
a zarazem  o możność w ydzierżaw ienia naszych 
p r7,e dsiębiorsi w■ państw o wych.

Przechodzę cło drażliwszego punktu.

Bez u s ta lan a  specjalnych upraw nień d.lu Mi- 
■raisrra skarbu  byłby  on jak bez rąk. W szystkie je­
go plany są dokładnie obm yślane. -  B yłoby ro 
budow ą na piasku, gdyby o w ydatkach  przynaj­
mniej w tym ciężkim okresie, k tó ry  na zew nątrz 
okryw a nas hańbą, mógł kio inny rozstrzygać. 
Nie przy szedłem  tutaj na inkasenta dochodów 
skarbow ych, nie m;rm zam iaru być kasjerem  do­
chodów P aństw a . —- W  komisji jednom yślnie za­
tw ierdzono p raw o veta M inistra skarbu w Radzie 
M inistrów . Co do sp raw y  Standhig O d r ę ,  to ko­
misie budżetow e i konsty tucyjna po długich d y ­
skusjach p rzy ję ły  ogrom ną w iększością p ro ­
jekt Rządu. Rzecz sarna była bezsporna, szło ty l­
ko o jej sform ułow anie. Mimo przychylnej opinii

ry  go rę tszy  ton. W Ni cc rozbudziła się zalotność, 
nie ta  w yrafinow ana sztuka zim nych kokietek, ale 
instynkt w rodzony, -płynący z chęci p rzypodoba­
nia się ukochanem u człow iekow i. C ały  dzień m y­
ślała o tein, jak się ubierze w ieczorem ; w yjrzały  
na św iat ażuram i zdobne szlafroczki i gazow e 
pończochy; w łosy skraplała perfum am i i zaw iązy ­
w ała luźnie na głow ie, aby  się przy  jakimś ruchu 
rozsypały  po plecach „przypadkiem*1. G arnęła się 
do niego i ośm ielała go coraz bardziej. Kiedy raz, 
żartem , udając dziecko, przysiad ła  mu -na koianch, 
objął ram ieniem  i przytulił do siebie i od tego 
czasu w eszło  to już w zw yczaj. Nie piK już her­
baty  p r z y  stoliku, gik grzeczne dzieci, ale w tuleni 
w róg kozetki, w śród  miękkich, haftow anych po­
duszek dzielili się jedną filiżanką i jednym  papie­
rosem . P rzy zw y cza iła  się czuć jego ra m ę  za 
sobą i jak kocka ocierała policzek o szarą , szo r­
s tką  m aterje jego ubrania. P rzym ykając  oczy, 
w ciągała  z rozkoszą dym jego papierosa, zm ie­
szany  z delikatną w onią swoich w łasnych perfum. 
B aw iąc się kłami jelenia, k tó re  nosił jako dew iz­
kę u łańcuszku, w słuchiw ała się w tyko tanie jego 
kieszonkow ego zegarka szybkie i niecierpliwe, 
jak bicie serca.

Zachw ycała ją jego rasow a, ściągła tw arz , o 
■rysach chłodnych cienko rzeźbionych, o szarych , 
cynicznych oczach. — Jego ręce kształtno  i silne, 
w ykw int jego postaci i czar jego niskiego głosu 
niepokoił ją i pociągał jego chłodny spokój, jego 
ironią i zblazowanie. -  R ozgrzać fen piękny,

rak uitet praw niczego U niw ersytetu  JagSelloństóe- 
go. k tó ry  nie dopatrzy! się vv projekcie Rządu 
■naru.szwśą Konstytucji — zrzekłem  się ujęcia rej 
rzeczy w form ę ustaw y. Uzasadnienie.' teoretyczne 
•i p raktyczne m ego postępow ania macie ,panowie 
w itajKberalnitjszej konstytucji W ielkiej B rytanii. 
Mówiono, że projekt te ustaw y jest ujm a dla Sej­
mu. Gdy irati sk ładają  ofiary na rzec./ P aństw a, 
:o czyż w takim w ypadku Sejn: nie m ógłby po­
nieść także ofiar, bis yfocif. oni se ipsum vicri?. - 
Byłoby to hańba dla kultury , gdyby w szyscy  po­
nieśli ofiary, a ty iko Sejm nie chce tego zrobić 
pod kontrolą,

(W ielka w rzaw a ua lew icy. różne glosy. Mi- 
ceinarszatek Osiecki zarządza pauzę z powodu 
hałasu).

P:> przerw ie p rzyw oła ł W icem arszałek O s!e- 
cki posła Żuław skiego co porządku za użycie 
nieparlainotttaruego wyrażenia pod adresem Mini­
stra skarbu.

Następnie M inister Michalski w yjaśnia, że 
ani na chwilę me przyszło  mu na myśl p rzeciw ­
staw iać społeczeństw a Sejmowi, u by podaw ać w 
w ątpliw ość ęfla-niość i pow agr Sejmu. k tóry  do­
piero co 'jednom yślnie ncliwuAł rzecz tak wielkie; 
wagi. jak darcioa i uczyni! chyl',a w szystko  dla n a ­
p raw y finansów P aństw a.

P . Rataj o św iadcza ; Pm ' M inister skarbu oo- 
wie-Jzial. źe Sęjni przeciągając przez. 10 tygodni 
uchwalenie projektu sanacyjnego, uniemożUwił 
mu wobionie tego. co uw ażał z:> komc-czne. Komi­
sja sk a rb ;w o -iw d że to w a  zasługuje raczej «a po- 

!chw ałę M inistra i sądzi, że nikt ulema praw a Do­
daw ać tego w  wąopliwośći M yśm y zrob i- trem '.. 
której by  rrie zrobi! żaden parła-narr. Nie inwąc 
pimui finansowego, ucUtmbEśiny daninę 80 m il­
iardow ą. Jeżeli chodzi o podniesienie marki, to 
w iem y dobrze, jakie to czynniki nu to w,olym?v 
Go praw dą m iędzy irenymł także działalność V. on 
Min i sera. Chodzi obecnie o rezolucje, w k-tiftej 
Sejm ma w yrzec  sir- sw ego -prawa i inicjatyw y. 
M ówca omawia- rezu lta ty  dvsk«s]fi w kouiBii v  
końca ośw iadczą; C ży shwszuem je?!. ź i fP a h  Mi­
nister pow iada terńz: miałem nian zbawienia'
Polski, a wyście uińcmożiiralli to. p rz e tr /y m u k c  
sp raw ę o 6  czy S tygodni. Dlatego, jeże!) P an  Mi- 
Tusir tuk -Informuje społeczeństw o. uw ażam  /;* 
słuszne dać zc sw ej s trony  informacje 'zupełni-; 
rzeczow e, aby  nie podryw ać powagi tego Sejm-u.'■

P. Wolnziefeer zarzuca zarów no obecnemu 
M inistrowi skarbu , jak i jego poprzednikom  choć 
lir tknięcia podatku dochodow ego, k tórego dotych­
czas nie w prow adzono w życie. Podatek  'tu  
m ógłby dać przecież M inistrowi skarbu ->0i! mi­
liardów  rocznie, gdyby zastosow ać obow ią /ń a c ą  
skale.

S praw ozdaw ca p. Loęw enstehi zgadza się na 
-pierwszą popraw kę przedm ów cy.

— — — — — — w  iii m u — i  mu m

chłodny posąg, po rw ać  go i zmienić w żyw y cud 
stało  sic jej colcm.

I dopięła sw ego. Gdy raz baw iąc sic swoja 
ulubioną zabaw ką, dew izką z kfanrr; jołcnla, ch w y ­
ciła le kły zębam i i w arcząc  jak m ały  -piesek ż a r­
tow ała. że go chce ugryść. H enryk pobladł nagle: 
pochylił się i pocałow ał ią w same usta.

Monika w y rw a ła  mu sic, w tedy ; pobiegła w 
przeciw ny kąt pokoju i oparłszy  się o gzena-s !•:■ - 
minka rozpłakana, drżąca kazała m u w yjść. 
P rzes tra szy ła  się. O garnęła  ją przeczucie, że oto 
skończyły  się już żarty .

P rzez dzień cały  unikali się wzajemnie i bo­
czyli na siebie, ale w ieczorem  H enryk przyszedł 
jak zw ykle i usiłow ał przeprosić ją za w czorajsze 
zajście.

Dąsała się ciągle, i nie chciała pozwolić, by 
ją pocałował w  rękę, wtedy on ńkląikł i począł ca­
łow ać jej stopy i kolana i tuląc- g łow ę do jej nóg 
szeptał przez zaciśnięte zęby:

— Niko, Nike, nie odpychaj mnie !
Próbowała odtrącić tę głow ę, ale ręce jej 

mdlały, upajało ją uczucie triumfu, jego bliskość, 
czar jego głosu oszałam iały ią. Dziwne omcReme 
poczęło ja ogarniać, gięła się i chyliła, a wtedy" 
Henryk stracił panowanie nad sobą, przegiął jei 
kibić ku sobie i począł pocałunkami okrywać jei 
twarz, piersi i ramiona.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Pp rozprawie szczegółowej 

przybito ustaw ę w drugiem czytaniu.

Przyjęto również uchwalę

w przedmiocie zmniejszania władz, urzędów  
I zakładów państwowych, oraz persottalu 

w nich zadudnionego.

P ale j przyjęto w drugiem czytaniu ustawę 
0 tulzieienie .Ministrowi skarbu pełnomocnictwa 
do wydawania rozporządzeń w  sprawie regulo­
wani?. obrotów pieniężnych z  zagranicą, oraz 
obrotów obcemi walutami.

Przystąpiono do uchw ały w przedmiocie 
uchwał sejmowych, powodujących wydatki ze 
Skarbu Państw a. Uchwałę tę przyjęto w  brzmie­
niu w iększości komisji 140 głosami przeciw 132. 
Następnie przyjęto

' rezolucję w zyw ającą do oglętKnoścł przy re­
dukcji urzędników 1 urzędów.

P. W itos uzasadniał nagłość dwóch wnio­
sk ó w : o przeprowadzenie ścisłego nadzoru nad 
gospodarką w  lasach prywatnych w  całem pań­
stw ie i o zaopatrzenie ludności w  drzewo opa­
łow e.

P . Bryl uzasadniał nagłość wniosku w  spra­
wie daniny z lasów na cele odbudowy kraju.

N astępne posiedzenie dziś w  sobotę 17. bm. 
O godz. 10.45 przed południem.

Przed wyborami Wileńskimi.
Wybory" do Sejmu wileńskiego, wyznaczone 

na d. 8. stycznia, odbędą się pod znakiem w łaści­
wej duchowi polskiemu tolerancji. Świadczy
0  tem dobitnie szereg rozporządzeń, wydanych  
przez p. M eysztow icza, prezesa tym czasowej 
Komisji rządzącej, oraz p. Zabierzowskiego, ge­
neralnego komisarza w yborczego.

W myśl tych rozporządzeń, żadne trudności 
nie-,bvdar,stawiane emigrantom, zamieszkującym’ 

obecnie w  K owieńszczyźnie i uprawnionym do 
glosowania. W szelkie ograniczenia prasowe są 
zniesione. Każdy wolen jest publikować i w y ­
daw ać gazety na mocy prostego zawiadomie­
nia na 5 dni przed datą publikacji. Każdy może 
zw oływ ać i odbyw ać w iece i zebrania, meldu­
jąc o nich władzom  na 24 godziny przez zebra­
niem.

Generalny komitet w yborczy zaprosił przed­
stawicieli w szystkich mniejszości narodowych do 
uczestnictwa w  komitetach obw odow ych. W re­
szcie w  dniu w yborów  czynna też będzie straż 
obywatelska, składająca się również z przedsta­
wicieli w szystkich narodowości, wybieranych  
przez gminy; ta będfciię czuwała nad bezpieczeń­
stw em  głosujących, pilnować urn itd.

Rozporządzenia te spotkały się z  wyrazam i 
głośnego uznania ze strony nawet żyw iołów , nie­
chętnie do Polski usposobionych.

Generalny komisariat w yborczy komunikuje, 
iż d. 10. bm. spis w yborców  na całym  terenie 
ukończono. Z d. 12. bm., zgodnie z ordynacją, 
zakończono organizację komisji obwodowych, 
których obowiązkiem będzie sprawdzanie spisów
1 przyjmowanie reklamacji

W edług otrzym ywanych przez komisariat 
generalny wiadomości, ludność na ogół chętnie 
zgłasza się do list w vbn,xzych, okazując gorące 
zainteresowanie sprawą oczekiwanych oddawna 
w yborów .

Jak się dowiadujemy, pow iały łldzki f bra- 
sław ski podzielone zostały na 3 okręgi w yborcze, 
a mianowicie:

1) Okrę g w yborczy Lida N. I z  siedzibą O- 
kręgowej Komisji W yborczej w  Lidzie. W  skład 
tego okręgu wchodzą gminy: Aleksandrowska, 
Bieniakońska, Raduńska, Zyrrmińska. Lidzfca, Tar­
nowska, Dokudowska, Houczarska, Bielicka, Zo- 
łudzka, Ortańska, Rozankowska.

2) Okręg w yborczy Lida N. 2. z  siedzibą O* 
kręgowej Komisji W yborczej w  W asiłiszkach. W  
skład tego okręgu wchodzą gminy: Koniaw&ka 
Ejszyszka. Zabłocka, Mytlańska, W asiliska, Su- 
bakińska, No w o-D w orska. Ostryńska, Bziembrow- 
ska, Szczuczyńska, Lebiocka.

3) Okręg w yborczy Brasławski obejmuje po­

wiat brasłąwski z siedzibą Okręgowej Komisji 
W yborczej w  Brasławiu.

Komisarzami Okręgowym i wyborczym i zo­
stali:

Na okręg Lida N. I. p. M ieczysław  Reichel, 
na okręg Lida N. 2. p. Antoni P rzy b y tk o  i na 
okręg b rasław sk i p. Tom asz Zan.

Złota księga e l r n i E f l
Naczelny Komitet Popierania Skarbu Narodo- 

dowego wydal odezwę w której pizypominając ze­
szłoroczne wezwanie do ofiar na S„arb Narodowy, 
wezwanie, które wprawdzie me poruszyio szerok eh 
mas. znalazło jednak pocieszający toałuch licznych 
prawych cór i wiernych synów Ojczyzny, wyr. 
nadzieję, że hasło uzdrowienia naszego pieniądza po 
winno dziś dotrzeć dźwięczniej i skuteczniej pod 
dwory l strzechy. Nie.h więc zasilą Skarb Narodowy 
złoto, srebro, wszeL i wartościowy metal, pieniąd 
kruszcoi- y, kam eń i klejnot szlachetny, żeby w uaj- 
diobniejszej ilości, lecz masowo, wprost żywiołowo 
składane.

Pieczę nad darami pełnić będzie pospołu Rząd, 
Sejm i s .m o społeczeństwo. Poręcza to uchwalona 
ustawa o Skarbie Narodowym. Ona też zasirzega 
wyłączne użycie ofiar nu podkład poL-kicj waluty. 
Rozprasza to szkodliwy lęk. że złożone dary posłużą 
innym, żeby i najdonioślejszym celom.

Ministerstwo Si;a:bu, pragnąc dać wyraz jak 
wysoko ceni obywatelską ofiarność, zapowiedz ało za 
łożenie „Z.otej Księgi Ofj. iodawców". Stwierdzi ona 
wieczyście narodową naszą świadomość i czynną 
miłość Ojczyzny.

Założone z ramienia Nar. Komite'u Powiatowe 
Komitety popie ania Skarbu Narodowego pokryły , o 
zyteczną siecią ziemie lwowskiego, stanisławowskiego 
i tarnopolskiego Wojcw§riz:wa. Komitj.ty te b ęŁ  
i nadal w porozumieniu z przewodzącym Komiletem 
Naczelnym kierować całą akcją i kontrolować jej 
wyniki. Chlubne jednak zasługi, jakie pełożyły w 
akcji dotychczasowej Polskie Organizacje Kot" ce, 
każą u^jch niestrudzone d lone złożyć prace prakty­
czne,'zwłaszcza przeprowadzenie żbióiRi'. Ożywi to 
d .eię i usposobi szczodrzej najszersze koła oby- 

3 ęlskie.
W niestrudzonych zabiegach swoich zwołuje 

Lwów (ta N rodowa Org nizacja Kcbiet ra dz:eń 18 
grudnia 1921 (nied/i.lę) o godz. 11 priepułucln em 
w Ratuszu Wielki Wiec Obywateisk1 na ja im zapaść 
mają doniosłe dla Narodowego Ssa.br u-hwaiy.

Naczelny Komitet spodziewa się, że caic oby­
watelstwo nas ego g.cdu stawi się manifestacyjni; 
na Wiecu, mającym rozpalić w całym k;aju jasne 
wici czynu i ofjarv na rzecz Polskiego Skarbu.

*
W piątek 16 grudnia b. r. odwieźli urzędnicy 

lwowskiej I-by Skarb ;w j do Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej w Warszawie 15 beczek z łe t i  i srebra  
wagi 1 6 2 9  klg., 691 gr. więc przeszło 15 cetnarów 
metrycznych (t. j. więcej jak l ' / 2 tonny) wartości 
obecnej około 700,000.000 MU. w czem wartość sa­
mego złota wynosi przeszło 6 0 0  miljonÓW Mk.

Jest to w ciągu jednego roku trzeci transport 
kruszcu szlachetnego, zebranego przez Izbę Skarbowa 
we Lwów e na Skarb Na odowy.

W grudniu ube.lęgo  r ku wysłała Izba Skar­
bowa (ówczesna Krajowa Dyrekcja Skarbu) we Lwo­
wie do Warszawy 1 588 klg., a w czerwcu bieżą 
ęego roku 1.500 klg. złoia i srebra- Łącznie z obe­
cnym transportem odwiozła Lwowska Izba Skarbowa 
do Warszawy w jednym roku przeszło 4.500 klg. 
t, j. przęsło 45 centnarów albo 4V* tonn kruszcu
szlachetnego.

Poważna to cegiełka w fundamencie waluty 
polskiej. A d-tki na Skarb Narodowy płyną obficie 
dalej- W górę resea!

K R O N I K A .
Kąłpndarg: Niedziela, 18 grudnia. R;.-kat.:

O. Nł^O. — Gr.-kat.: Sawy. —  Słowiański: Wszemira.
Poniedziałek, 19 grudnia- Rz.-kat.: Tymoteu 

Z3. — Cir.-kat.: Nykołaja czud.—  Słowiański: Mści- 
gniewa.

—  PrzynonrnamY, źo Wielki W lec obywa­
t e lk i  W sprawie naroćOWij odbędzie się w nie­
dzielę, 18. g udnia, o godzinie 11. przedpołudniem 
w sali ratuszowej.

— Przygotowują się  do me;zi«*i aura prz d'
świąteczna —  do ostatniej niedzieli adwentu, który 
utro w mis.yęznym rorąt blasku pożegna nas ga rek
znowu.

Uchyliło dziś powiek niebo. Jak z poza rzęs 
fękit ź:enic przezierają tu i ówdzie plamy jasnę na 

nieboskłonie. Gęsta szara powłoka, która przez dn> 
ostatnie pokrywała horyzont, przeciera się jak wyświe­
chtane sukno wojenne. Przytem łagodne powierza 
utizytnuje się u dai, a temperatura —-2U C., chyba 
nie dokuczy nikomu.

Jeśli więc nie zawiodą znaki na niel je i na 
i?mi, to jutrzejszy św. Gracjan wystąpi z gracją, jak 

prawdriwy dandys i JeJz eirry ną Akademikach po 
dwunastówce.

— Dia n;etszczęśliwych Sybiraków złożyli:
Weidnerowa 309 Mk.; Pa ms ein Romar: 100 Mk.: 
jbroner Władysław 1000 M k; dr. Roman Rencki
i 0 000 Mk.; Teodor łąch er 500 Mk.; J  K. H L 
1500 Mk.; prof. dr. J- L. 1000 Mk.; Baczyński Adam 
500 ,Mk-; Srokowski 200 Mk.; W. Zacl.aiusiew icz
dalsze 6200 Mk.; pani J . M. na drzewko dia dzieci 
Sybiraków’ 1000 Mk.

—  Składki na p?mn:k Marji Konopnickiej.
Kurat rjum O. S. L. na:!e:la!o kcmit-.towi budowy
pomnika Marii Konopnickiej nas ępu.ąęe kwoty zio- 
żone K urat.ijum  przez dyrekcja szkół i powiatowe 
Rady >z aine:

Rada s/koina powiatowa w Złoczowie 11.056 Mk. 
w Brodach 3.254 Mk- w Koiotnyji 690 Mk., Szlu ła 
żeńska w Żółkwi 1.370 Mk., Szkoła żeńska im. M. 
Konopnickiej w Rzeszowie 3.700 Mk., Kierownik 
szkoły im. Jachowicza w Rzeszowie 3 500 Mk., Za- 
i zad szkoły im. 1 u chińskiej w Rzeszowie 2.140 Mk. 
Razem 25 //10  Mk.

—  Na i omoc d'a ‘młodzieży akadetrLkiej
Otrzymuj my nas ę ujące pismo z (Jniweisytetu Jana 
Raz mi rza we Lwowie: Na ręce moje złożyli na po­
moc dla mrodzeży akademickie, następujący pp.: Fe­
li, ja Brzeska, artystka Teat-u miejskiego zamiast kwia­
tów na scenę z okaz i premjery p. t. „Ostatni Walc“ 
10 tysecy marek polskich. J .den  z lekarzy lwow­
skich nie chca.cy być wymieniony 10 tysię.y marek 
polskich. Feliks Zaiebccki i  1 arno; ola 500 marek 
poL, Adani Ziembiński z Rzeszowa 2 tysią.e marek 
por, ignacy Dc moich i, notarju/z. w RzcśzoWie 5 ty­
sięcy marek poi. Razem 27.500 {dwadz eścia tysięct’- 
p ęćfe t marek polski.h). Kwotę powyższą wręczyłem 
p!Z.’w ed::iczącem:t odnośnego Komitetu, piof. k?. Szy- 
delskiemu. Jan Kasprowicz, rekLor Uniwersytetu Jana 
Kazimierza.

— Plebiscyt wileński. W ponied lalek 19. 
grudnia o s oćz 7. wieczór, odbędzie się zebranie 
w Kasynie Koła liter. ul. Akademicka —  w spraw.e 
udziału społeczeństwa naszego, wubęe zbliżającego się 
plebiscytu w iknsi iego. Czas nagli! Wszyscy winni 
stanąć do wspólnej narady. Narodowa Organizacja Ko­
biet. Zjednoczenie Poiski Tow. Chrzęść. Kobiec.

— Wielki tydzień wileński. Powstał w War­
szawie Komitet wielkiego tygodnia wileńskiego. Ko­
mitet ten ma na celu podanie ręki tym instytucjom 
na Litwie, które pracują nad połączeniem Litwy z p0i- 
ską. Głownem zadaniem Komitetu warszawskiego bę­
dzie zbieranie składek dobrowolnych na cele przed- 
wyborcze, Analogiczna m śl powstała i we Lwowie- 
tili sze szczegóły akcji omówione na poniedziałków f»rń 
posiedzeniu w Kasynie i Kole literacko-artystycznem

—  Na odbudowę Wawelu i cegiełki wawel­
skie złożono w ciągu listopala w „Kurjerze W ar' 
szawskitr“ 2,008 235 Mkp.

—  Nadanie koncesji nq aptekę. Województwo
tarnopolskie nadało prawomocnie mrowi fąimęcjj Wol­
fowi Szrekingcrowi konces ę na samoistne prowadze­
ni: apteki publicznej w Jaziowcu, nabytej od AJanją 
Babicza, aptekarza W Jazfowcu.

— Po wyższenle pod tku wodociągowego.
Min. spraw wewg. zezwoliło Gmin ę m. Lwowa na 
podwyższenie podatku wodociągowego, ą to : 50 prc. 
od zeinanego i pi zez władzę sprawdzonego c*j nszu 
najmu mies kari prywatnych lpb ich waitośęi czyn ­
szowej ; 25 proc. od czynszu najmu ze sklepów bej 
mieszkań. Za podstawę wymiaru ma być wzięty czynsz 
mieszkaniowy z r. 1914. podwyższony o 100 proc. 
zaś czynsz sklepowy o 300 procent. Zezwolenie to 
może być stosowane na okres cza u od dnia 1 . li­
stopada 1921. r. da kopcą 3 929. roku,

—  (U) Kronika kolejowa ostatnich dni wyka­
zuje liczne wypadki, których ofiarą padło życie i zdro­
wie kilku osób. I tak zginął na głównym dworcu we 
Lwowie potrącony przez parowóz po oczyszczeniu gt> 
z popiołu robotnik kolejowy Franciszak Potoczek, a 
niema! równocześnie zmarł naglę w pociągu dla 
u .bodźców 62-k tn i rolnik Piotr Kutas, któiy po sze-
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1? wapni® nap !! e M w  i Beki
o t r z y m s i f i m y  d s , ś  i  R o s j i .

Komisyi pod przewodnictwem ?<rcL Skure*ic/a, 
ę a  -zcJBika zarodu  gmachów reprezentacyjnych, przy­
stąp: do odbioru tych rzeczy.

Następny transpo rt spodziew any jest t  końcem 
bieżącego względnie z początkiem przyszłego miesiąca.

W a  fS Z aw a. Na dworzec gdański un\ -? >J pierw* 
szy transport mebli i innych przt-flir.śoiow, wywk-z-o- 
nych ł  Zamku i Łazienek. Rzeczy te przybyły w- 4o 

.wagonach. Są to żyrandole, umieszczone na otwartych 
p ationnach, oraz niebie, znajd u ą;c się w wagonach 
krytych zaplombowanych, W 47 wagonie przewiezio­
no „Grunwald' Matejki.

Oiii i Mn* 18. te. m.
t a  ras ostatni!

W  Koperniku i Marysieńce
aroeryk. film sens. w 6 akt. p. t.

ścloletniej tułaczce powracał właśnie do kraju rodzin­
nego Wskutek własnej nieostrożności ulcgl! -.iężkieinu 
uszkodzeniu ciała 1 8 -letn ia  wieśniaczka Te J a  Ku­
źniak, podczas wysiadania / pociągu w- Kutkorzu, i 
Uanonier / n  on: Rzechonek przy 'wskakiwaniu do po­
ciągu na stacji w Zimnej wod ie; obu nieszczęśliwy:!, 
odcięty bota pociągu prawą nogę. Podobnie doznał 
złamania obojczyka 55 - letni kolejowy stróż nocny. 
Andrzej Wasylkowski, który na głównym av/o:.u we 
Lwowie o|.stał się pomiędzy zderza i wozów.

Ale i bandyci i rzezimieszki nasi nic spoczywali 
u  ostatni.h  dniach. Tak więc. na Pod.an.cu sk.adli 

. złodzieje około 500 klg^ cukru, prz.znaczonego ćla 
otner. Komitetu pomocy dzieciom, w yjutywszy go 
przez po Jogę wagonu, w której wywiercili tcike otwo­
rów, zaś na dworcu towarowym roebi.ah w.^gou z to­
warami bandyci, którzy nie dokończyli jed.-.zk swego 
dzi.la z powodu jawienia się posterunkowego i uży­
cia przez niego btoni palnej.

Łatwiejsze zadanie miał stolarz kolejowy Jan 
Lipski, przy sekcji utrzymania kolei f. we Lwowie, 
który kradł materjały kolejowe, ale przychwy.ony na 
tej czynności dostał s ę do aresztu. —  Więcej sprytu 
okazał jednakże zamieszkały w Przemyślu konduktor 
kolejowy, Antoni Zborowski. Gdy bowiem pewnemu 
kupcowi skradziono w pociągu na linji Chyrou-Zagórz 
wjlizkę z cenną zawartością, uspokoił go pełniący w 
tym pociągu służbę konduktor Zborowski oświadcza­
jąc, ie  odbierze wal zkę od znanych mu bandytów, 
iza co otrzymał od podróżnego na poczet przyrzeczo­
ną! nagrody w kwocie 30.000 ML. z?su-- w p >' atu 
5000 Ma.

Sprawców kradzieży w istocie przychwycono i 
aresztowano, a nawet wraz z nimi dostał się do are­
sztu Zborowski, podejrzany o współuczestnictwo. — 
Obtcnie wyszły na jaw dawne sprawki Z. orowskirgo, 
który podoono miał brać udział w zagadkowem zni- 
k:i ęciu obcej waluty, przemycane- przez jakąś kobietę 
pr?ez granicę czecho-słowacką, oraz w sprzedaży bez­
wartościowych monet sztucznie pozłacanych.

Wreszcie nie można pominąć robotn ka sekcyj­
nego we Lwowie, Jana Bolibrzucha, który przez po- 
bianie w oszukańczy sposób towarów, wyrządził szkodę 
na ki k dziesiat tysięcy marek kensumowi kolejowemu 
„Łączność* l za czyn swój odstawiony już został do 
więzienia.

— Z T ow arzystw a im. Adama Mickiewicza.
Siódme posiedzenie naukowe odbędzie się w ponie­
działek 19. grudnia o g. 6. wieczorem w saii kl. IV 
gimn- im. Stefana Batorego (ul. Luba!:). Na porządku 
dziennym: 1) Odczyt prof, M -etrera. p. t. „J bseń
gwiazd w Anhellitn", referat polemiczny. 2j dr. Tysz­
ków kij: „O rękopisie dja.jusza Piclgrzymskiego". Ósme 
posiedzenie odbędzie się we czwartek 22. b. m. o g. 
<j. wieczorem w tęiżę sali. Wstęp d,a członków To- 
warzystwa i osob zajmujących się naukę.

—  Z Uniwersytetu Ludowego im. Adam a 
M ickiewicza. W niedzielę, 18. b. m. o goai. 6. wie­
czorem odbędzie się przy ul. Bouriarda 5. w sali 
wykładowej „żółtej*1 wykład Dr. S ,borow skiego: „O 
wyJeczJności gruźlicy" (z obrazami świetlnymi). Bi­
lety wstępu (siedzące lOo Map., stojące 50 Mitp) 
wcześniej do nabycia w sklepie L, Hawranka, p!. Ma- 
rjacki 10. W dzień wykładu przy kasie. Część do­
chodu przeznaczona na „T-wo walki : gruźlicą

—  Zw iązek Oubłariezyków Oddział Małopol­
ski y e  Lwowie, ul. Kopernika 20. U. piętro wzywa 
wszystkich kolegów, którzy dotychczas jaka członko­
wie nie wpisali się, by w interesie rozwoju organi­
zacji zgłaszali swe przystąpienie do Związku, przesy­
łając równocześnie wpisowe w kwocie 100 Mkp. oraz 
wkładkę roczną w kwocie 400 Mkp. Zwracamy przy- 
tem uwagę Właścicieli dóbr oraz b. słuchaczy Aka- 
demji Rolniczej Dublańskiei, że Związek Dubiańczyków 
we Lwowie zorganizował bezpłatne biuro pośrednic­
twa pracy dla swych członków. Zgłoszenie pracod tw-

, ców i przedsięb orców przyjmuje Związek rew zyjny 
; spółek handlowo-rolniczych, Lwów, Kopernika 20, Ul p.

- S z a fsn s  j zda autom&biietii. Wczoraj w 
ui. Gródeckie: pewien szofer nieznanego nazwiska 
wjechat r:a . hodnik, a chcąc następnie uniknąć pościgu 
policjanta, puścił się w szalonym pędzie w u|. Ka­
zimierzowska, gdzie znalazł się na jego drodze konny 
policjant. Ponieważ równocześnie nadjechały dwa 
tramwaje t policjant ów n e mógł ustąpić z drogi, 
zostai powalony na ziemię przez rozpędzony samo­
chód, przyczem koń doznał złamania nogi a policjant 
odniósł liczne obrażenia.

— Zlodz ej w kawiarni. Do kawiarni „De !a 
Paix ’ przyszedł wczoraj pewien hanadlarz francuski, 
który wykupując za franki rozmaite wartościowe rze- 
'■ zy we Lwowie robił n.t tein świetne interesy G y 
po spożyciu śniadania obejrzał się za pakunkiem, 
który poprzednio położył obok siebie, a w którym 
byl 4000 fr., spostrzegł ku swemu przerażeniu, że 
pakunku nic me, Policja Jak dotąd czyni bezskute­
czne starania o jego ujęcie.

B-. p, Honryk Fpjst, zmarły onegdaj w Kral 
Rowie w 65-ym roku był znawcą i gorącym wielbi­
cielem sztuki. On to założył p erwszy w Polsce salon 
sztuki, który prowadzi! też do końca żywota. Ponadto 
z inicjatywy zmarłego powstał cały szereg wydawnictw 
m alarsk iej jak n. p. wyczerpane już obecnie Album 
Malczewskiego ze siewami Luc ana Rydla, Albumy 
artystyczne Wawelu i Krakowa pędzla Wojciecha Kos­
saka, fondosa, Album Stachiewicza i in.

fiSistnouraicia i praeiaiBSienia.
Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie zamiano­

wał dr. Antoniego Gumułkę aplikantem w Gorlicach.

Ofiary i pokwitowania
(złożone w Administracji).
Na pomnik Konopnickiej.

Grono naucz, i uczenie szkoły żeńskiej im. św- 
Anny we Lwowio 3000 Mk-; Antoni Stankiewicz 1290 
Mb.; Zarząd szkoły 6 kl. w Borysławiu 4975 Mk.

-  W szystko dla młodzieży polskiej. Z Uni­
wersytetu Jana Kazimierza donoszą: Na ręce moje 
złożyli na pomoc dia młodzieży akademickiej nastę­
py lący pp.: Felicja Brzeska, artystka tea.ru miejskiego, 
zamiast kwiatów rta scenę z okazji premjtry p. t :  
„Ostatni walc* 10.000 Mk.; jeden z lekarzy lwow­
skich niechcący być wybieniony 10.000 Mk.; Feliks 
Żerebecki z Tarnopola 500 Mit; Adam Ziembiński j 
Rzeszowa 2000 Mk.: tgnacy Demcicki, notariusz w 
Rzeszowie 5000 Mk. — razem 27.500 Ma. Kwotę 
powyższą wręczyłem przewodniczącemu odnośnego ko­
mitetu ks. prof. ar. Szydelskiemt

W głównej rńii IriiARjA WALCASSP 
Film z w ypożycz, „jutrzenka1- Lwów, 3 -go  Maja U .

Jan  Kasprowie.*, rektor Uniwersytetu Jana Ka­
sprowicza.

Spółdzielnia „Zagon* ma jeszcze do roz­
działu trochę mąki pszennej 'lepsza po 200 Mit., gor­
sza po 160 Mk.) dla tych członków, którzy dotąd 
nie zgłosili sic po swój przydział, po kilka kilo ka­
żdego gatunku, Zgłoszenie do 21 b. tn. '.'.łącznie 
(Kopernika 20 od godz. 5 — 7 wierz.

— -0 O -—-
Posady kapelana pitz-y szpitalu jakimkolwiek 

n aw e t cboróp zakaźnych, względnie przy sanato ­
rium  ja-ki-mfooJwiek, kub też przy dw orze, pasjukuic  
OTńoltttoiny kapelan V/. P „  obrońca m. L w ow a, - -  
odznaczony K rzyżem  walecznych.

Jak się dowiadujemy, iutro, w ostatnia nie­
dzielę przedświąteczną, 'wszystkie sklepy otwarte be tlą
przez cały dzień.

Notatki fiteracko-artystyezne.
Repartuar Teatru Młejoktega.

Początek przedstawień o godz. 7'30 wieczorem-
Dziś, w obotę o godz. 3 po południu „Dziady"’ 

sceny dramatyczne w o odsłonach Adama Mickiewi' 
cza; — wieczorem godzinie 7*30 „Oneginf ,-. oyew 
w ■ 3 aktach P. Czaykowskiego (gościnny występ A 
Popowa, artysty opery moskiewskiej). —  W nie- 
dziee o godzinie 3 30 popoł. „Kobieta bez skazy" 
sztuka w 3 aktach G. Zapolskiej; — wieczorem c, 
godz. 7 '30 „Krąg interesów*, maskarada w 3 ak­
tach Jacinta Bonaventa. — W poniedziałek „Onegin*. 
opera w 3 aktach P. CzaykowsUiego.

Repertuar Teatru K&łep tul. Gródecka 2).
Dziś, w sobotę „Zakochani*1, komedja w 3 

aktach Flersa i Catllaveta. —  Jutro, w niedzielę „Zb- 
KOChąni*1, komedja w 3 aktach Flersa i Caillave- 
ta. — W poniedziałek „Nina*, sztuka w 4 sktarK 
L. Karapfa (po raz ostatni).

Repertuar Teatru Newasc

Dziś. w sobotę „Ostatni wa!c*:, operetka w 3 
aktach O. Straussa. — Jutro, w niedzielę o godzi­
nie 3"30 po południu „Taniec szezęcia**, operetka w 
3 aktach R. Stolza; —  o godzinie 7*30 wieczorem 
„Ostatni walc*1, operetka w 3 akiach O. Straussa. — 
W poniedziałek „Hiszpański słowik*, ooerelka w 3 
aktach Faila (premiera)

Od Wołgi do Lwowa.
Osobiste wrażenia repairjanta.

(II), Obecmę — tj. w r. 192] — „Chtbewalk* nie 
wiedział łub może nie chcjal wśeefcateć, co z nim!

Ganieni rcterenei nŁiaTto\i*łdt „tawarrazcz" 
K rsow ski (b. kapral ansćriaold, obecnśe komunii- 
sta) i tow. Poller (Prusak — również jeniec w o­
jenny z  zawodu kelner berliński), ciągle oczeki­
wali -w tym względzie w skazów ek z .^centra*, tj. 
z M oskwy, aalecaiąc nam cierpliwość.

Mae mogąc nie wspomnieć, że obaj ci „towa- 
riszczę" mieli miljonowe dochody ■— w  naturze i 
pieniądzach — z łapów ek, daw anych  im przez 
Niemców-koIonSstów z gnbernji Chełmskiej, W o­
łyńskiej i innych Niemców, k tó rzy  wyjechali z 
Polski dziesiątki lat termi, k tó rzy  jednak naraz po­
czuli potrzebę w ia a stu  z Rosji do Polski .

Ludzie, d  nie mając warunków przewłćfeSa-
nych w  umowie o repatriacji, porrieważ prawo re­
patriacji przysług' wało tySco tym, którzy opusem  
terytorium PoSski z początkiem lub w  ciągu euro­
pejskiej wojny, dzięki ,2>oparoiu" tych mdywiduów  
— jedni z Pierwszych wyjechali do P o lsk i! !

Można sobie w yobrazić saka gorąoeka i zde- 
iHarwowaiiie zaT>aKOwały między rzeszą sześcio i  
satdTjrkioietnioh męczeuipików-wyżSiauców i jeń­
ców  !

Codzrcnnee do parkami, iw a ^ ją c e g o  dom, w  
■którym mieścił się „Gułwłwak", już w czesnym  -jrsm- 
kicm ciągnęły szeregi zainteresowasiycJj, aby na- 
oozaide przekonać się, czy  przypa;tłkowo tóe w y­
wieszono mowego sęńsu ®rparr jarców i czy ni© po­
ra pakować aaresacte sw e  mamątki. ‘



6 ClA&ETA LWOWSKA * dnia 18. grudnia 1921.

Pierw ołnie Uczono, że w ciągu lata 1921. r. 
w szy ł cy neda reew a kowani. gdy jednak zobaczo­
no, że w czerw cu odeszły w szystk iego  2 eszel., 
zrozum iano, że sora w u S e  przeciągnie ' żc o za- 
zakoftczeithi w ysyłki przed zim ą trudno m yśleć !

Miiiio te ponure aspektu. w szyscy  przygoco- 
\*y\valj sto do odjazdu, sprzedając co kto miał do 
pozbycia, byle tylko zgrom adzić jaknajw ięcej po­
trzeb )®  na podróż gotów ki, piekąc suchary i zac- 
'.patrujóC się w inne w tteodze ntezbędne potrzebne 
p to a H m y .

W ięfeszośó w ygnańców  zmuszona hyla zmic- 
■ niać na sow ieckie „bijnisżkj'* oszczędzone z tru­
dem „carskie" ruble. w szystko dlatego, aby  irńeć 
•możność -a kupieniu żywTi. na drogę, co n ieby ło  
tak iatv.cn:, gdyż w iccie 1921 r. pud żytniej maki 
kosztow ał średnio )5UGOu, zaś pszenicznej 250.000 
sow . rublu m asło ldOOti rh, funt, jedno jajo 1000 do 
1200 rubii.

Kartel spekulantów  w alutow ych. irmomi sło- 
warr::: S am arska cza/rua giekla w iot zorien tow ała 
się w sytuacii, płacąc, za 1000 carskich rubli tylko 
50000 stfwśeckteh, podczas gdy w zimie i na wio­
snę, tj. przed publikacja w ysyłk i w ygnańców , p ła­
ciła: 100 do 120000 .sowieckich rubli !

Pom ew aż na polskiej granicy p łacono w ów ­
czas za 1" ,jMrko;ajcwskk:!i“ setek, średnio 4 do 
5000 inareic polskich, k tórych w artość — latem 
1921 — rów nała sic 200 do 250.000 rubii sow ie- 

'ckich, przeto zarobek speknianta na jednej carskiej 
tysiączce w ynosił i 50 dl) 200.000 sow ieckich ru­
bli !

N areszcie w połowie hpea doczekaliśm y się 
my, t. zw . awstrjaocy i niem ieccy poddani ogło­
sz o n a , w zyw ającego nas do re jestrow ania  się w 
'„G ubcw aku .
, Po zarejestrowałam  się, byl-iśmy przekonani, 
że spis i dokurncnita nasze odejdą — jakto było z 
w ygnańcarm  ~ do M oskw y, skąd w rócą po 3 ty- 
•godniacli, poczem będziem y mieli nareszcie pe­
wność prędszego lub późniejszego w yjazdu.

Lecz i w tym  w ypadku bolszew icki „porzą­
dek'* agab-ił nam niespodziankę...

W  jaki tydzień r>o zareiesrrow atm i się naszent, 
pt)jtavcia się ogłoszenie, w zyw ające  austriackich i 
niemieckich poddfirocl) „poiskoj nacjonalnosti" — 
do odebrania sw ych dokum entów  w „G ubew a- 
ka“ i do jawienia się w  dniach najbliższych (jak 
nas ustnie -poinformowano) za 3 dni w  barakach 
obok dw orca kolei, celem ..załadow ania !!“ .

Rzecz jasna, że chociaż z wielkim trudem, 
sprzedając na łeb i szyje w szystko  co się pod rę ­
kę naw inęło, praw ie w szyscy  zarejestrow ani ja­
wili sic w oznaczonym  dniu (był ro piątek 29. Hpea 
1921) w barakach w raz  z kufram i, skrzyniam i, a 
niektórzy naw ei z kołyskam i i naczyniem  kuchen- 
nem, w iększość ..uzbrojona" w  prim usy i zaopa­
trzona w bańki z naftą.

rŁ  l a m s y k L
Już w  poprzednim  sezonie o d o i i^  p ianista 

prof. Widoki Rriem anna na lw ow skiej estradzie , 
'Jako w ykonaw ca sw ej fantazji z tow arzyszeniem  
ork iestry  w ybitny  sukces kompozytorska. O ceny 
znaw ców  — a zaliczam  do tych .sprawozdań ró- 
'wwieź ów czesny  referat w  „G azecie Lwowskiej** 

- s tw ierdziły  po ow ym  pierw szym  w ystępie je­
dnogłośnie oparty  na pow ażnych studiach roz­
mach nieprzeciętnego talentu kom pozytorskiego, 
k tórem u zarzucić było  możrra, jako w ade, jedynie 
'm tdmiar m łodocianego tem peram entu, p rzełam u­
jącego nieraz burzliwie i cokolwiek nieoględniie 
konw enansow e — że tak powiem — zasady  m- 
strum entacji w  sw ej fantazji na fortepian i orkie­
s trę .

P rzed  kitku dniami odbył się ponownie po­
pis kom pozytorski prof. FTienrarma. tym  razem 
'na. w iększa skalę, .gdyż obfity program  tego wie­
czo ru  obejm ow ał kilkanaście utw orów  iortepiano- 
wyoh i tyleż pieśni pisanych do słów  T etm ajera, 
Staffa. W ierzbickiego. Znatow iczów ny i dio w ła ­
snych przekładów  poezji Lerm ontow a. W ięc pro­
gram  obszerny, złożony z dkwu-dfcie.stukilfcu dzieł, 
k tó rych  — „brancho-ns le m ot“ — P° jednoraao- 
w em  słyszeniu dokładnie poznać nic można. W y- 
.fcnlczam w ięc z góry  węzełka szczegółow a anaii- 
r.ę. tych utworów', z resz tą  iuż z pow odu braku 
miejsca niemoźFiwą w piśmie nie pośw ieconem  
.m-uzyce w yłącznie, a k reślę  kilka uwag dotyczą­
cych li tyiko przebiegu togo pełnego sukcesów  
Jjwjeęzioinł i wreż&ń odiaesłoojyfa ® afotureiw yriagi

P rzenocow aw szy  pod golem niebiem, gdy i 
nocow anie w barakach było ze w zględu na są ­
siedztw o i. zw. „.Cmdzieńskie.i gaberaj)'", (którem  
to mianem ochrzciliśm y Białorusinów ) m ało po 
nenie i groz-iło •uduszeniesTł się, ponadto zaś  przed- 
wczesnenki (dwńedz-imiini dokuczliw ych a. kuszą­
cych gości, następnego dnia „zaIndowaiiśtriy" się 
do „naszych" w agonów .

W agony -  rzecz ru n ira łna  — ciężarow e, 
brudne i pełne dziur, kitka /, nich bez drzw i, a 
w szystk ie licz stopni, tak, że w  pierw szym  rzę­

dnie skemstruowaHśmy drabinkę dla wchodzę* da > 
w ychodzenia z tyci: sowieckich „Sleepingów".

Było ra s  w e wagonie osób 27: kilku handlo- 
w ców -Polaków  z W arszaw y z rodzinami, U krai­
niec z żoną i m atem  dzieckiem (w kołysce, która 
zaw ieszona na sznurze przym ocow anym  do sufitu, 
w ahała się akura t nad moją g łow ą, gdy leżałem), 
nauczycielka-Poika i dwie rodziny kolonistów  nie­
mieckich. Dzieci dziew ięcioro we wieku od 2 mie­
sięcy do 14 la t! !  Kufrów, skrzyń, w orków , tio- 
tnoków tyle, że chcąc położyć się — chociażby 
skurczony trzeba było bardzo  wiele kom bino­
w ać i w ym yślać praw ie, że akrobatyczne poży­
cie !

Po przeprow adzonej kontroli im iennego spisu 
i dw udniow ym  postoju w Sam arze, ruszyliśm y 
nareszcie z miejsca, opuszczając miasto, w  kto­
rem  każdy z nas spędził lat kilka, pozostaw iając 
nieszczęsnych Sarnarskieli obyw ateli pod w ładzą:

1) M ojżesza Sokolskiego przew odniczącego 
„Gubispołkornu",

2) S a ry  Łazow skiej, akuszerki, prezydentki 
oddziały ośw iaty  ludowej (Gubnarobu).

3) Jakóba Szapiry. przow. G ubadraw a (oddz. 
ochrony zdrow ia) i finis coronat opus tow. 
Salomona Krajewskiego z zawodu szew ca, żydika 
z Radomia — am erykańskiego kolegę tow. T ro­
ckiego głów nodow odzącego wojskiem!

Bez żalu rozstaliśm y się ze Sam arą, nato­
m iast żal nam było naszych liczny cii znajomych 
Rosian, nie nuĘącycb możności w yrw ania  się 
i  pod w ładzy  tego kai pranego bukietu!

Dr. Witold Stenkiewiez.

Z życia artystpsego stolicy.
Ruch literacko-artystyczny. — Wystawca drze­
w o ry tó w  lud ow ych . W ystaw a najm łod­
szych  malarzy. - O tw arcie Domu S z tu k i .—- 
O S zk o łę  Sztuk P ię k n y c h .— Prelekcja G r /y -  
m ały-S ied leck iego  o Fredrze.—W ieczór  Boya.

Ruch literacko-artystyczny wzmógł się w stolicy 
w  ostatnich czasach bardzo znacznie. Wyrazem tego 
jest otwarcie kilku wystaw i cały szereg odczytów 
z dziedziny sztuki i literatury. W niedzit ę dnia 18. 
b. m. nastąpiło otwarcie w siedzibie Tow. Miłośników 
■ H O M I W H M a W W n H M B U H n M
g ry  kom pozytora i nafcechowancj zrozum ieniem  
nrazykalnein i subtelnością interpretacji pieśrti p. 
Zofji D rex!cr-'Pasław skicj.

Z kompozycji fortepianówycłi. harmorrizoda- 
lrych nie tylko umiejętnie, lecz .po większej części 
wykwintnie, wymienię na pierwszem miejscu nok­
turn op. 7 i mazurek oj). 11. oraz koncertowy w 
całem tego słowa znaczeniu polonez op. 16. Układ 
pomysłów' kompozytora jesrt modernśst\'czuy -  
powiedzmy umiarkowanie nrodernis-tyosny - a 
dopisaniem tego jednego słowa pragnę zaznaczyć, 
że niema w nich owej przesady \y kwubitiowaniu 
zawijkłań rytmiki i haTtnonizdcji. k tóra niestety u- 
trudnia ajejednófcromie percepcję -słuchacza w li­
cznych. ii-tworacl; nowoczesnych. Z cech nieodłą­
cznych od utworów tego kienmfcu pozostały je­
dynie ustawiona dążność do zmiany tonacji i nie­
pokój objawiający sic tu i ówdzie w przerywaniu 
jednego -tematu może n/tedos-”.atec«nic w yzyskane­
go na korzyść nowego pomysłu. Poza tern dużo 
.!(:.-\vci-dó-w iaieutu i luiŃe.iemości: wszędzie sporo 
/.ręcznie ułożonych efekttrw dźwiękowycit i for-te- 
pianowydt. wykazujacycli niedwuznaczme, żc 
kompozytorem musi być nityn.owany piajnista,. 

uwspgledniającj' umiejętinie - prócz własnego po­
pisu -  również charakter i cele instru-meutu.

W pieśniach o podkładzie najczęściej lirycz­
nym, pisanych widoczaBe pod w pływ em  chwilo­
wego rsatchnieniaź więc niew ym uszonych a rzew ­
nych. przew aża nuta sm ętna, -charakterystyczua 
dla wielu innych boampozycyi typow o słow iań­
skich. (Mam na m yśli pieśni należące do pierw ­
szej części p rogram u). Nie w iew  czy; wyjŁoane dla

Historii w „Kamienicy książąt Mazowi ekich" na Sta­
rym Rynku, wystawy dawnych drzewoiytów ludowych. 
Zbiór ten, obejmujący kilkadziesiąt pian i, wykonany 
/.ostał w Zak adach giaficznycii Łazarskiego i jest jego 
własnośc-ą. Wystawa przedstawia nader cenny ma- 
terjał, będący jedyną w swoim rodzaju kolekcją w ca
i.-j Polsce.

Po zamknięciu wystawy egzotycznej malarki p 
Gentil-Tippenhauerówny przystąpił Polski K.ub Arty­
styczny do urządzenia wystawy dwu tiujmiodszycli 
malarz, : Mieczysława Szczuki i Henryka Stażewski go. 
której otwarcie nastaćiło w Sobotę, dnia 11. grudni... 
Wystawa budzi ogromne zainteresowanie.

Dom Sztuki, o ! tory wliczono w ostatnich cza­
sach. doczekał się wręczcie realizacji. Otwarcie na­
stąpiło w sobo ę dnia i i grudnia b. r. vz wytwor­
nej sali oddz elnego pawilonu przy ui. Chmielnej 5. 
Ha olw m ce zebra?i się licznie publiczność, wśród 
której przeważali miłośnicy sztuki. Dom situ  i (Hotel 
de Ven-es) ma charakter londyńskiego Domu Chiis a 
i paryskiego Hotel Drouot. P.erwsza licytacja, poprze­
dź na wystawą otwartą w poniedziałek 5. b. m. po­
święcona została sztuce dawnych maiar/.y polskich. 
Między innerai wystawiono prace Matejki „Hymny 
Krasińskiego11 i „Sw. Stanisław", prace G:ottge;a, 
Lenca, Siemiradzkiego, Wyspiańskiego, akwarele K. -s- 
saka, dziełu Pc-dkowiński go, M. GotU.eba, H r witza, 
sztychy Ziarnki (16-ty wiek), uasińsltiego i Nori lina 
Następne iicylacje obejmą sprzedaż dzieł starych mi­
strzów ob ych szkól, porcelany, tkatiin i obcych me­
bli. Dom Sztuki wydaje swój „B uietyn” i zaznajamia 
w ten sposób publ czność z celami swego istnienia.

Sprawa otwarcia w. rszawskiej Szko y Sz u < 
Pięknych stafn się znów przedmiotem dyskusji na ła­
mach prasy. Młodzież domaga się usilnie jej re kt - 
woi.ania. odczuwając dotkliwie biak uczelni malar­
skiej w  stolicy.

W Teatrze Maiym wygłasza szereg odezw ów 
o twórczości Fredry znany i ceniony krytyk i iiter t 
Ad m Grzynta'a-S:edlccki. Odczyty te, urządzane sia­
n u  cm Pyr k ji Teatru Polskiego dla uczczeń a setnej 
rocznicy ojca k--medji polskiej, wzbudziły wśród sze­
rokich mas publiczność tu.ro inne zainterc owanie, 
szczególnicL ze względu na osobę znakomi.ego prele­
genta.

W niedzielę. 12. maja od ly ł się w- Sali Tow. 
Hygienicznego na u!. Karowej wieczór znakemiteso 
satyryka Tadeusza Żeleńskiego (boya). Wygłoszono 
na nim proc?, znanych piosenek w interpretacji a ry -  
stów p. Mas|yńsiiidgo i Frćinkla przy akornpan ameti- 
cie W, Krupińskiego, także nieznane i ciele wier zc- 
Boya. Publiczność wypełniła salę po biz.egi i bawiła 
się- zn komicic- Zapowiedziany jest i owy wieczór 
Boya. (Kb.)

«aw— mn«— — — — — ■— —n u —

PamięłajmY o braciach 

powracających z Rosji!

5vyfcanawc-/y-ni ,o kazały  sio te pieśni jednak clia 
głosu p. t.>re\!eT-Pas!:i.wskie] bardzo pc«płsoweRii, 
a pew ną jednostajność koton-tu uhyorów , rtateżą-’ 
cy d i do pierw szej serii urozm aiciły żw aw e ry- 
T'rn.v k<«:'cl(xwyd2 iiwcrdyretatyj, im ędzy k tó re  mi' 
„W twoje cuduc oczy" i „Dziewczyjia" cieszyły 
się •niijwięk.szcm. pwwKidzeoiem i w yw oła ły  nistrtil- 
knące oklaski.

Nie tyiko pod koniec produkcji, lecz podczas 
wy-konywania. całego męm.al iprogTamu nie szczę- 
ifeiła liezjt™ zebrana w sal: T o w arzy stw a  m uzy­
cznego publiczTioiść. Kouoerta-njoni objaw ów  szcze­
rego  zadow olenia. Bo też rzetelnie na nic zasłu ­
ży ły  św iadczące o w ybitnym  -talencie u tw ory  
k oncertan ta , pełne -przejęc-fa., o raz  b ra w u ry  i fine­
zji gra kom pozytora, a ndemńtej praw dziw ie tnu- 
zykalrry, nienaganny pod w zględem  -rytim-iki I fra- 
zowa-n-ia śpiew p. D rcx1cr-Pasła:wskaej> uw yda­
tniający .sumiennie w artość kom(pozytorską tych 
pJeśtw. Ich „punkt ciężkości" czyli połowi-i. conaj- 
rnniei w aloru komt»v/.ytorskiego, leży -- co p ra ­
w da — w ałtompasnaaimcttcie forte-piainowyni (jafk 
to zazw yczaj byw a w u tw orach  w okalnych naj­
now szych czasów ) więc -podwójne zadowolenie 
m ogły w yw ołać  -te a rty styczne  in terp re tacje : o- 
kiastów-aoo rów nocześiue sukces wokałny* p. D res- 
ler-Piislu wsk-ie.! popis piaośstowski prof. 
iTranna.

P rócz okiaskóiw, obdarzono koncertaeifów 
całą .mowodzią*' okazałj rch upominków kw iato­
w ych.

F i Neuhaiłsef.



GaZETA LWOWSKA z dnia 18. gnKinjfc m i.
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"go, a związku małżeńskiego za rozwiązany. Wydaje s ię il Dmytra Klszyków, których miejsca pobytu Siu! nie 
przeto ogólne v»-ezwanie, aby udzielono Sądowi .hfb ku* [zna, wzywa się, aby w przeciągu jednego roku, U* 
ratorowi p. Drowi Csiliikowi adwokatowi w T ąrn o - ' eząc ml dnia dzisiejszego, zgłosili się śi ty ip Sądsic. 

; poi]* Którego równocześnie ustanawia a ę  obrońcą wę- j  Pn upływie tego czasokresu odbędzie się rozpraw# 
j zla mJTeńskiego wiadoniolć o zaginionym. Oteksę jswatikowa przy udziale iizjedz-ciPly'. ki-ira

Lag-.
tB Y s k Y I I  W  S f t r t A W .ć

U Z i i & M A  ZA Z M A R te C O .

{Skowiwiskego wzywa się, aby pflWti wynttehicnyih (1 ustanowionego dla nieofffeeoycli kufator; 
jj| Sądem stawił się inb w inny sposób uwiadomi! o ży- liijtisza • Kuzmariowicta w Poobużu.

i >.e zgłoski 
flMt. F j .

|  • ctu. Sao tutciszj on ponowną prośbę-po dniu 30, maja  ̂
*,1922' rozstrzygnie o wniosku

U

il

. T. 110/21/6. Edykt. Wd-ożenie posię-powasik . 
azńania za zmarłego. A^dnei Konar;.;. uroj.-r-.-ny 
Sierpnia Ifejfe w ł-adyczynie powiat '• artlbpot p o w i j ­
my w czasie ogólnej mobilizacji do czynnej stuiby przy 
15 pp„ opuścii w sierpniu 19J4 swojt- miejsce zamiesz­
kania i jako żołnierz brał udział w wojnie światowej.i**, 
Zeznaniem W ar wary ksjndraj. Jaryny Kmursklci. . 'm a i 
trojaka i Józefa Konarskiego stwierdzono, że Andrzej * W{ 
Kondraj zaginął w czasie walk na i rontu włoski n 
beż wieści, tidy zatem przyjąć m-Jezy, i>. /.ocm£c1ż 
wymegi ustawowego domniemania śmierci, p:

Sąd okręgowy. Oddział V. 
’i arnopoi dnia Ib. listopada 1921.

Sąd powiatowy. Odda a* U 
Pcióbut ótiia 19. listopada 1921. 12431

18065

t& G Z M & irz  & ® w s E S M z m m .

F 9 R M  V.

Firm. 1305/21. O. B. I. 261. Wpis do rejestru han- 
; Ulowego firmy spółkowej. Do rejestru Oddział li. wcia- 

C. i. 174/21 i l .  Edykt. Przeciw Pstro w i Tkaczuku* /Śnięta: Siedziba firmy: Krało t . iirz.Hienie Tirmy: Fu-
klórego miejsce pobytu jest nit/nane, wniesionym |óryka bielizny i trykotaży, spói.u. uc. Przedmiot

jąuii powiatowego w Potin-otoczyskccli przez'Przedsiębiorstwa: w ytwarzamt w i-rc.-óu mbrLpzny
zenie 50 klgr. ryb i i bielizny i trykotaży oraz Wszeikieii w zakres koiuekcji

podstawie pozwu ,wy- jbielizny i trykotaży wchodzących wytworów, tudzież
tedżć, j Lazara Migdena pozew o dostarest 
rzeto jgapiacenic kwoty 3.L/00 Mkp. Na pot

waraza się na prośbę żony jego W arwarj koudra: po-1znaczodo audiencję w  tutejszym Sądzie uu dzień 3o. | fabrykuciu krawatek, ponadto naby* .vtie wszelkich w 
stępowanie ceiem uznania za zmarłego, z zwiC;żku mat- | grudnia h. r. godzinę 9 rano. Celem strzeżenia p:aw tym celu potrzebnych surowców', wreszcie odsprzedaż
żeńskiego za rozwiązany. Wydaje się przeto ogólne jpiotru Tkaczuka ustanawia się Pana adwokata Dra 
wezwanie,, aby udzielono Sądowi D,v Ku:.,toyj'm Dr. {Teodora Mantla w Podwołoeżyskach kuratorem. 'Tenże 
Młynowi- adwokatowi i crnopclu. Ktorego rć w no- (guriitor /ustępować będzie Piotra Tkaczuka w rzeczo- 
cześnie ustanawia się obrońcą w ę/.ła małżeńskiego jnej p raw ic  nu jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
wiadomość o zaginionym. Andrzeju Kondraj;:;, ■> iliay lon s m a ­
żył, wzywa się, aby przed wymienion;- in Sadem stawił [mianuje.

sit

gotcwych wyrobów. Spółka mu. prawo zakładać, budo­
wać, nabywać na własność i dzierżawić odpowiada­
jące celowi założenia Spółki przedsiębiorstwu, oraz o -  
twierać biura, iilje. oddziały, składy i ajenlury w Pań 

mc zgtoSi |nb peinmnoaBśka. nie za- stwie Polskiem, tudzież poz.t jeglL granicami. Forma
spółki: Spółka akcyjna oparta na siaiuei*.- uchwalocyir.

Sąd pow.atowy. Oddział i. 
Podwoioczyska dnia 1. grudnia 1921.

się lub w inny sposób uwirconm o życiu. Sad tutejszy j 
ńa ponowną prośbę po dniu 15. czerwca 1922 rozstrzy­
gnie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział A.
Tarnopol dnia 16 listopada 1021. 12195
T. 241/20/7. Edykt. Wdrożeni., pujctęp-jwaina ceie::; j 

uznania za zmarłego. Mikołaj Derlica. aradzony «, wydzielenie i zniesienie "współwłasności" Na lVtttp. Do Rady Zawia<.tov.'w2e.i wybrano na
kwietnia 1887 w Zastawia powiat 'rarnopoi. _ powciany jpodstawie uózVVU wyznacza się audiencję dtTuslnej’ro i* ' okres s*cio,eln?: P- 0 ra  Ado,{:* <1™^- adwokata w

na Walnem Zgromadzeniu Orgunizucyjnem dnia 17.
n  ___  12349 1—3 {września 1921, L. r. 2.5070. A. zatwierdzonym posta-

C. Ii. 790/23. Edykt. Przeciw Pelrowi Mandycz ’nowieniem ^inistra skarbu oraz handlu i przemysłu 
s. iwa.nu, którego miejsce pobytu »#s; nieznane, w m e-!{?. dilia '-'.'sierpnia 1921. kapitał akcyjny: 15,000.000 
sfonyro został do Sadu p,..v :#toviv3t w JJoA; Jeńca; ^Płacony w całości, podzieiony nu 15.00D sztuk
przt*: Wasyiynę Pawlus 7. Nykoiy-w Ol. Korolowce. a^c*̂ opiewających na oku-zicieln wartości TOininalnei

.w  czasie ogólnej mobilizacji sii zbroiuych byie.i m o n a r -  i
‘chji austr. węg. do czynnej służby wojskowej P * y ,N r. 24 rut. Sądu. Celem 
; 15. pp., nie daje o sobie żadnego znaki: życia. M edle! ustanawia 
zeznań towarzyszów broni Audricita Stadnika. ć>*(A:itia j knrriturem
tle w ki, był zaginiony uczestnik?.-™ '  ojn; ' św u iiu ' ej. •
W czasie wielkich bitew menzywnych. '-a' it *5 PP- Ic/eństwo. dopóki on w Sadzie się nie

, w październiku 1914 staczał pod Przemyślem, zaginął -„oJWiaiiKa nje zamianuje.
Mikołaj Derlica bez wieści. Gdy zatem prz-j-jąc nc-lciy,

praw y nu dzień 31. grudnia 1921 godz. 9 rano biuro ' Krakowie, p. Dra Ludwika Steinberga, adwokata w
Krakowie, p. Dra Stanisława żiopoiba. adwokata u-

cłt-a Jakóba Altksattdrowic-ża. adwokata
p. Dra Henryka Raiipanartu. adwokata

■zł’ j niebezpie- ' iv Krakowie, p. Henryku Sdhenkera. kupcu w Krakb-
zgłosi lub pel- i w'tL Di Zdzisława -Zdanowicza, kupcu w Krakowie,

p. Pawia Hechta, kupca Krakowie, p. Szymona Spi- 
ad powiatowy, Oddział II. !re> przemysłowca w Krekowię. p. Michała Leimand.

strzeżenia praw pozwanejto, 
się Pana ud w. Dra Alferta w Horodence i Krakowie, p. 
Tenże kurator zastępować będzie pozw ą-;w Krakowie, 

rzeczonej sprawie na jego kos

H orodm ka dnia 5. grudnia 1921. 12469 i przemysłowca w Krakowie, p. Lazarze, MarguHeśa.
i ,*/..-oi/ł r - j„ i .    , " kupca w Krakowie. Rada Zawiadowy-ra na zasadzie

u. g. 1. cdo.;21/2. Ldykt. stron.. powodowa Mana $  s t, tuta ^ i k i  zaminowała dcrąkioram; p.
! I nnió I1A7HIOIUH i rTutak wniosła skargę przeciw 

[! wj 'i makowi o 108.000 Mkp, 
i 260/23/2. Audiencja do tisfne 

, j znaczona na 30. grudnia 192
stawił się lub w inny sposób uwiadom:1 o życi 
tutejszy na ponowną prośbę da!-. 3i. v"i;ćc;:. 30 .'ć 

: rozstrzygnie o wniosku.
* Sąd okręgowy. Oedeia! \ .

Tarnopol dnia 22. czerwca 1921. 12197
T. V. 176/21/3. Wojciech T worek, urodzony 1884 

roku W Goi Uczynię, syn Jana i Zofii. po\, oiaay ogi>lrą 
mobilizacją do służby wojskowe i. przydzielony co •>.: 
pu.kti piechoty, brał udział w wojnie na froncie rosy.i 
skini i tamże miał ponieść śmierć. udv zaiem przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domniemanie z par. i i 
ust. z 31/3 1918 Nr. 128 Dzap. wzeto wd.aża się nil

żc zachodzą wymogi ustawowego domniemania śntier- j 
Ci, przeto wdraża się na prośbę żony jego .Magdy Der j 
lica postępowanie celem uznania za. ż u t a  ił ego. A\ ydaic 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzitioiio Sadowi 
lab kuratorowi Drowi Segalowi adwokatowi w  Tarn .-i 
polu wiadomość o wymienionym. M i k o ł a j a  Dcrlicę.
iieby żył, wzywa się, aby przed wymienionym Sądem biuro Nr. 5(,. PoWfcważ miejsce pobytu sironv , „ . . . . .  . . . „

i pozwanej iesf niczimn^ Ustanawia się Dra Biedka adlV ;P,ASZ V'nKnkolw:,ek wywsanem brz-!TneRiem i!" - y 
' ' iv,  ianokr. kuratorem, który ia będzie zastęjkiwał na 

.ic./ koszt i  uiebczpieczefistwo dotąd, dopóki ona sama 
sic nie sławi i nic ustanowi pełnomocnika. r,..„^v r .^,

Sąd ófcręgóAy, Oddział i.
Sanok dniu 30. listopada 1921. 12427
C. łf 614/21/2. Przeciw Mikołajowi Powidajko t  

Podhorzee. którego życie i miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do Sądu powiatowego w O- 

jlesku pozew o uzrtanie 1 wpis prawa własności zpit,
_ j przez Barbarę Bokij żonę Konstantego z PodhOrieć.

prośąę Teresy Tworkowej postępowanie celem uznania j ['ode'7̂ "orziM  °nnł^rtien^^^ " l ?tełe* ' Uowarzyateń bod firmą: Spółka oszczędności i poży-
z.a zmarłego zaginionego, a iego małżem twe. zc. roi -j  j’ ; D o . *>■ , a, ™z,‘ |cEek w Ostrowska: UctiWałą Walnego Zgromadzenia
Iwiązanc. Wydaje się ogólne. wezwanie, aby udzielone j _ /  ^  ,z. '< i  dnia 11 września 1921 w ybrany został na członka
Sądowi lub ad w. Dr. Lcckerowi v. Rzeszo-.''. 
ustanawia się obrońca zp/iązku małżersKicgo

szćzą swe podpisy obydwaj dyrektorowie albo jeden 
z  nich i zastępca dyrektora lub jeden z nich i proku- 

<rmt!. Dgłoszbnie'• SpólSi wymagane przez stRrat11!'TbTń-- 
wę handtoWR/ wirmy -eyc znmieseczane w ..Monił-.rze 
Polskim* oraz w iedrieiii z pism codziennych wedfng 
wyboru Walnego Zgromadzenia (par. 50 slatuiiTi w 
..Kurjerze Codziennym*' jako piśmie oźicjalnetti Spółki. 
Dżitń wrdS: 2. listopada 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Kraków dnia 19 października 192!. 12223
Firm. 774/21. Sp. II. 173. Wpisano w rejestrze Jia

'ck-.:
Nr. 9. Celem strzeżeni* praw nieznanego z ż y - ' ^ - i .  «« m u  i. 

cm , miejsca pobyła Mikołaja Powidajku ustanawia [ »
;..]do J sie żonę Marję Powidajko z Podnorzc; kuratoP ^  “ Jozei Kozieł z O^tiowsita

mości 0 po wyż wymienionym. Wtuciecha Tworka wzy- Kuretorka ra zastępować będzie Mikołaja Powidaj 
wa się, aby przed niżei wymienionym Sądem sprawie na jeg? k«>3zt i m eW pia
się lub w inny sposób uwiadomił o sn em życiu, ć-ąd W „/i* . 0113  . 4 e n,e *sf*9S* pe^'
tutejszy ra  ponowna prośbę po dniu 29. maja 3922

w miejsce zmSfrfego

lOzstrzygnie o uznaniu za zmarłego.
Sąd okręgowy. Oddział V.

Rzeszów dnia 29. października 1921. 121! 3
i. IV. 14/21/4. Wdrożenie postępowania celem udo­

wodnienia .śmierci Jana Nogi. Jan Noga ? Rzepienr-ika 
mar Ciszewskiego śyil Grzegorza i Franciszki, urodzony 
28. stycznia 1888, wyjechał w h_.opadzie 1914 jaki. żoł- 
nieiz iia wojnę i miał w Karpatach w lutym 1915 zo­
stać zabitym a od tego czasu słuch o nim zupełnie 
zE tńął’. Gdy wobec powyższego jest prawdopodobnem 
■m Jan Noga poniósł .śmierć, przeto :ic prośbę V» ak-r/i 
z Witków Nogowej U draża się postępowanie celem 
udowodnienia zaszłej .śmierci zaginionego i uznania 
małżeństwa zawartego z Wałerji, z Witków Nogową 
za rozwiązane. Wyduić się przeto ogólne wezwaniu, a- 
by uwiadomiono Sąd albo kuratora adw. Dra Lipiń­
skiego w Jaśle,' -któfegó ustanawia się zarazem obroń­
ca węzła małżeńskiego aż do dnia 15. maja 1922 v za­
ginionym. Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i podjęciu dowodów będzie rozsirzy- 
gnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sad okręgowy, Oddział IV.
Jasło dnia 5. listopada 1921. 31916
T. 261/21/3. Edykt. Wdrożenie postępowaniu celem 

uznania za zmarłego. Ołeksa Skowroński, urodzony 
23. marca 1879 w Berezowicy wielkie/. rami«ck-ity 
w Gajach wielkich powiat Tarnopol. pcv .dany w cza­
sie ogólnej mobilizacji do wojska austriackiego wk

nontocnil a nk zamionuje.
Sąd powiatowy Od3?,>ał 11. 

Otesko dnia 19. tisłopada 1921. 12471

L » e 0 3 4 K y ^ S V .

I'rez. 21.877/21 Konkurs. W okręgu Sądu Apelacyj­
nego w Krakowie jest do obsadzenia posnda Prezesa 
Sądu okręgowego w Jaśle. Kandydaci ubiegający sif 
o te posadę winni wnieść odpowiednio udokmnthto- 
w in l podanie w d!»idżp siużktiwej na ręCe Prezesa Są- 
ju  apelacyjnego w Krakowie uaidalej do końca sty­
cznia 1922. 14421 1 -3

—irmri tt— -—rTr - s»

SFA O K 9.

śp. Jędrzeja Ostwalda.
Sad ókręgówy jaso handlowy, Oddział IV.

Nowy Sącz 1. października 1921 12297
Ftrnt. 188/21 Sto*, i. 209. Wykreślenie firmy. 7. re­

jestru stowarzyszeń zarobkowo-gospódarczycb w ykre­
ślono: Siedziba firtny: Stanisławów. Brżmieuie iirmy: 
.JĆonsum Linas Haźedek“ w Stanisławowie, stowarzy ­
szenie zarejestrowane z ograniczona poręka w likwi­
dacji. Skutkiem ukOAceaida likwidacji spółki sarządza 

jsłę wykreślenie spółki. Księgi handiowe przechowani 
będą ti Mósesa Markusa Alaurflbera w Stauistawowic. 
Dźieri wpisu: 30. wrzreSnia 1921.

Sąd okręgowy jako Handlowy, Oddział U. 
Stanisławów' dnia 30 września 1921. !??lź

 -oo-----

S WIEŻY CHł.EB z piekarni M erkurego, Sch!rmer« 
i Śeidsnił fpcznatPIcfej) połcca S K Ł A D N I C A  

SPOŻYWCZA STANISŁAWY ZJEMB Ń ćK łcj, Fredry 
9. TAtóiże do nabycia wszólkie artykuły speiyW cżc 
pó cenach fimiisrkowanych. - Sklep otw arty od 8--I 
przed ©/. i osi 4—7 popV.tudniii. l >184

III. 184/19 i A. Ul 3/20/5. Wezwanie dziedzi­
ca. którego pobyt nie jesi wiadomy. Jakób Kułypycz 
i jedyny sytt tegoż Mikołaj Kułynycz, rolnicy w Ma- 
dziarkaeh zmarli: pierwszy dnia 7. maja 1909, dftigi 
cinia 23. marco 1918. pierwszy bez pozostawienia roz­
porządzenia 03tatniej woii, drugi pozostawił pisemre 
r o z p o rz ą d z e n ie  ostatniej woli z duty Mactzlarkt dflia 
lti. marca 1918. W rozporządzeniu tem Ustanowił syna 
swego Iwana Kułynycza uniwersalnym dziedzicem. Te- 

; goż Iwana Kułynycza (syna Sp. Mikołaja), którego
zołnierz brał udział w wojnie światowej. Zeznaniem inl j miejsca pobytu Sad nic ^gyw a się. aby -w przw- 
wafżysza broni Bazylego Diducha stw ierdzono . u  j ciągu je iego r-jku, acMc «d dnia dziste szi.go, z„.o«ił 

J - -  *-nł Sadzie. Po upływie tego czasokresu odbę­
dzie :-it' rozprawa spadkowa ptzy udżlaie dziedziców, 
którzy się zgłosili i ustanowionego dla nieobecnego ku­
ratora Ludwika Żeglenia. rolnika w Ostrowie.

Sąd powiatowy. Oddzia* III.
Sokal dnia 18. listopada 1921. 12474 J—3
~i. 5/20. Edykt. Teodor Ki szyk zmarł 3. czerwca 

1919 w Poabużu z pozostawieniem pisemtiego kody­
cylu Ustawowych dziedziców Hrytlia, Anne, Wasylą

Ołeksa Skowroński, szeregowiec 3 kompanii 20 p. (Się w 
atrzćiców Wysłany w czerwcu 1917 na ironcłe włoskim 
na patrol w tereri nieprzyjacielski, więcej do oddziału 
nie powrócił. Most, którym patrol przechodziła, runął 
wskutek pocisku armatniego, jaki nieprzyjaciel na r..vst 
nad Piawa. skierował. Gdy zatem przyjąć naieży, że 

‘zachodzą wymogi ustawowego domniemania śmierci 
przeto wdraża się na prośbę żopy jego .Magdaleny 

1 Skawroóśkjcj postępowanie celem użnanin zmarłe-

BEZPŁATNIE
OD ia. D o !8. % M.

WYDAJE W ą l i t  ADZIE

ui« Bntmzm  a, ?
p r d b k l  ć r e e k a i t i m ! *  
% t ą  o  $ i § © s r d w s % a ^ i s i  d o *  broei i tarJef̂ r swoich 

wyr©b6w
FitUeykł A ś t e l i ,  tift^erl W, rn O oltaśw  

pumju I m la iln

a f f l  I! TFdS „PUTOM"
S k ła d y  i B atoiregr ■*, Ł y c a a k ś *  S.
Namówienia »ia prowincję
uskutecznia się bezzwłocznie- 12137

m
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( M M  MilłiO POLSKI S.A. w MAHONIE
  gynigk Główny 25. _ 

Fodus&szeie kapitała akcyjnego z sam; Mp. 11Z.00B.I1M-— na ffip. ZQ3,Z0QJ£0‘—
prze* emis!e nowych 3 1 5 .0 0 0  sztuk akcyj c.o Mp. 280*-- im. wart.

W alne Zgrom adzenie Akcjonarjuszy Banku M ałopolskiego w Krakowie uchw aliło dnia 25. czerw ca b. r. podw yższenie do­
tychczasow ego kapitału akcyjnego z sumy M gs. 1 1 2 ,0 0 0 .0 0 9 ) *  -  n a  IWp. 2 0 3 , 2 0 0 * 0 0 0 * — , przekazując Radzie Zaw iadow czej
określeń e tertninu, oraz ustalenie szczegółow ych warunków dla emisji tychże akcyj.

Na podstaw ie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku o M p , 8 3 , 2 0 0 . 0 0 0 * —  
przez etnisię nowych sztuk 3153300 pełno w płaconych akcyj po H&p. 2 8 0 *  imiennej wartości.

Objęcie w iększości now o wydać się mających akcyj zostało już z góry zapew nione, a na pozostałą resztę rozpisuje się
po myśli uchwały W alnego Zgromadzenia Akcjonariuszy i  dnia 25, czerwca b. r. i na zasadzie postanow ienia p. M nistra Skarbu oraz 
p. Ministra Przemysłu i Handlu z dnia 21. listopada 1921 zam ieszczonego w  Nr. 270 „Monitora Polskiego* z dnia 26. listopada 1921

S U B S K R Y P C J I
na następujących w aru n k ach :

1) Dotychczasowym . Iccjonarjuszom przyznaje się prawo p ierw ­
szeństw a do poboru nowych akcyj w ten sposób, że  za dwie dawne akcje 
poorać mogą jedną nową.

'O Przy korzystaniu z prawa poaoru należy przedłożyć dawne akcje, 
Jub kwlły tymczasowe, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu 
na nich w ykoasnpgj nrawa noboru.

'■<) Prawo poboru wykona te. i zgłoszone być może najpóźniej do 
dnia 15 stycznia 1922 pod rygorem utraty tego prawa,

4)Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi TTtp. 475 - dla dotychczasowych 
akcjonariuszy wykonujących prawo poboru, zaś TPp. 6 0 0 - dla mraych akcjo­
nariuszy.

•Tą P zy zgłoszeniu uiścić należy gotów ką całą cenę kupna wraz z 
6 f r o ; .  odsetka,mi od ceny kupna od :l iipe.t 1921 do dnia wpłaiy.
W KfłflKO®IE: Bt-nk małopolski Rynek gł. 25.

Fm a Polskiego Banku Krajowego.
Fi ja Banku fianćtow w Warszawie,

W WAIR^ZAWIE: Oddział Banku małopolskiego, ulica 
Y marszałkowska 154,

Bank Bandłowy w Warszawie,
Bank dla Bandłu i Przemysłu,

WE LWOtWE : Oadz. Banku Małopol. ul. 5 TTtaja 10 
Polski Bank Krajowy,

WE LWOWIE: Oddz. Banku dla Handlu i Przemysłu, 
Oodz, Banku fjyskont. Warszawskiego, 

W POZNANIU: Bank Związku Spółek Zarobkowych, 
Polski Bank Gandlowy,
Bank Przemysłowców,
Oddz Banku Bandiow. w Warszawie. 

W ŁODZI; Oddz Banku TTiałopol ul. Moniuszki 4 
W TflRTłOWIć: Oddz. Ban-u TTłałop , K akowska 5. 
W SEnTLSŁ wOWID: Oddz. Baniu <T ałopclskiego 

ul Sapieżyńska 10 .

13) Repartyeję nowych akcyj przeprow adzi D yrekcja Banku według 
swego swobodnego uznani a.

7) Iłowe akcje wjdane będą w swoim czasie akcjonariuszom po za­
wiadomieniu o przydziale akcyj i po skotifekcjotiowaniu sztuk za zwro­
tem poiw ierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.

8) Tla wypadek nieprzydcielenia akcyj B.mk zwróci w płaconą kw otę 
wraz z odsetkam i w wysokości -t proc.

9) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Benku począwszy od dnia i-go
Iipca 1921.

1.0) Z g ł o s z e n i a  a u b s k r y p o y j n e  n a  n o w ą  em isji* , a k o y j  
p r z y j m u j ą  d o  d n i a  15 ł u t a  90  1922 n a s t ę p u j ą c e  i n s t  t u c j e i

W RZESZOWIE: Oddi. Banku TTłałop., Jagiellońska 3 
W BIELSKU: Oddz. Banku TTLłcp. ul. Kolejowa 8» 
W ZAKOFATIETO. Oddz. Banku Małopol.. Krupówki 38 
W KATOWICACH: „Deutsche Bank" filjaw Katowicach 

Spółka Komandytowa „Feige A Co", 
W KRÓLEWSKIEJ Hucie: .OberschlesischerBantacrein* 
W WIEDTUU: Powszechzy AusT. Zakł Krid. Ziemski 

Ausłr. Zakład Kredytowy d 's Ban ilu i 
Przemysłu-

• rrpa m\m
Tsi6iE .„ y .m w <
w Małebidzu - poczta Będzin

Ziemia PiofrMia. - Telefon Hr. 90. 
Il/yrsbia o le je :

Hppow;: mtilm i Wezm. 
Bzepabewy: jiiiln i Mrim 
Lniany: giH l-a; leetilcziij.

Poleca penadto:

i Śrut rzptow u i lniany jnfto paszę. 
1 Śrut rycynowy jato nawóz sztuczny.

INWALIDZI!
D nia 18. g ru d n ia , w niedzielę, o godz. w pół do IG-tej 

p rz dpołuam em , odbędzie się

Nidzwyczajm Walne Zgromadzenie
członków’ Z w iązku  w  Ccm n Katolickim  w  sa li św. 
S tan is ław a , przy : 1, G ródeckiej 1 2 1. p. z nas tępu ­

jącym  p o rządk iem  dziennym :
1. Z agajen ie.
2. S praw ozdan ie  z do tychczasow ej dzia ła lnośc i.
3. U zupełnienie, ew en tu a ln ie  now y w ybór Zarządu.
4. W nioski i in te rpelacje .

O ileby o godz. w pół do lC -tej s ta tu te m  prze­
w id z ia n a  ilo ść  członków  się nie jaw iła , tic hwaiy po­
wzięte zo s tan ą  o godz. 10 przy ta k ie j ilości człon­
ków j;*k» będzie na sali.

N a¥ tęon ic  odbędzie się W aln e  Zgrom adzenie 
członków  Polskiej Koop raryw y Inw alidzkiej we 
Lwowie w sp raw ie  9 kw idac ji tejże-

Jaw cie s ię  wszyscy ! ZARZAD.

Wyszła z druku
B iblioteka Składnicy
Nr. 1. S ta n .  Z a k r z e w s k i ,  Mieszko I.

jako budowniczy Państw a Polskiego Mk.
Nr. 2. I  m J a k u b o w s k i  Dzieje Litwy „
Nr 3, Michał Kreczmar. Kwestja ag­

rarna w s t a r o ż y t n o ś c i ..................... „
Nr. it. r a t -  C ą s lo r o w s k a .  Polska na 

przełomie ż y c i a  gospodarczego
(1764-1830)   „

Nr. 5. S tan . A rn o ld .  Wyprawy Krzyżowe „
Nr. 6. Mar j a  S te c k a ,  Pisma poityczne 

Wielkiej Emigracji . . . . . . .  „
Nr. 7. K az . C h o d y n ic k i. Retorraaeja

w Potsce...........................................................„
Nakładem Spółki Akcyjnej

pm u mmm  pomoc? m m m
w Warszawie 

Nowy A wiat 33. • M a rsz a  łkew oka 14 3 >
Do cen powyższych dolicza 8:ę 20 proc. dodatku 

sortymentowego.

360
120

ISO

280
160

220

240

S1ERSZANSK1E ZAKŁADY CORN1CZK S. A. 
W alne Z grom adzen ie  A kcjonarjuszów  G alicyjskich 
Akcyjnych Z akładów  G órn iczyei w  S ierszy, odby te  
d n ia  17. g ru d n ia  1921, uchw aliło  w ypłacić tytułem  
dyw idendy  za  g o s p o -  Mł?n od akcji. 14-ty
d a rc z y  ro k  1920 po 4 5 ©  kupon akcji
będzie p rze to  p łatnym  od dn ia 18. g ru d n ia  1921 r. 
w K asie P o lsk ie g o -B an k u  P rzem ysłow ego w c L w o­
w ie lnb  te g o ż  tu ja ch , o raz  w W iedniu  w  Kasie 
D o luo -austrjack iego  T ow . E skon tow ego  i Domu B an­
kow ego  G oidschm ied & ComP- 12347

W  Sierszy, d n ia  17. g rt.d u ia  1921.

Dyrekcja Zakładu Z astaw niczego Kasy 
O szcrędnoóci /r ó l . Woln. m iasta Sanoka

o g ła sza  w myśl § 13 sta tu tu , że don iesiono  je j  ja k o ­
by k a r ta  zastaw nicza tego  Z ak ładu  z 5. m <rca 1914 
Nr. 1070 zag inę ła . W zyw a się  p rze to  k ażdego , k :o  
ię  k a r tę  posiada  lub do niej rości sobie p raw a, aby 
zg łosił się do D yrekcji Kasy najpóźniej do 30. listo­
p ad a  1921 i p raw a  sw e w ykazał, g"iyż po  op ływ ie  
te g o  te rm in u  p o s tą p i s ię  po  m yśli §  13 a s ta tu tu . 

Sam bor, dn ia  4. s ie rp n ia  1921. 2285
K asa O szczędności k ró l. wol. rn. Sanoka.

P ŁUG parow y Fauicr r . ru*?rk -
raz pługi motorowe po-l ki, Ciryzerki, Wiertarki, Mo- 

■eca .PIL O T 1'. Lwów, B a - l!? ^ . , Lokomoblle, Pompy 
trrego  4 122f6 Wortingtonn, poleca: „ P J .

■ .   Lwów, Batorego 4.

1 Podarunek na B w iazd h e!
i

BARDZO MAŁO UŻYWANY C Z A R N Y
k o n c e r t o w y

r W i l  S m ark i B ..umbach
W iedeń , 7 O ktaw , śliczne  tony, az uka 
p rzed w o jen n a , b a rd z o  ta n io  do sp rz e d a ­
nia. P isem ne ro zp y ty w an ia  pod a d re se m : Ajjfe 
JÓZEF POSTUW KA BIEL KO, cl. G órna 6.ju z .tr  rU s i u w HA ciLL kij, ej. liom a b.

n n n n n n u ń M n n n m n m n

1 12 procentowe | 
M ^ S w o n a
U  rozpoczyna sprzedawać od E  grudnia Ł  f. u

^  WDRSIIS HHB8ZTST8S B8BR8881 
łtłt»* .ągtttottffliuuMuuuK i
IReirla '/atcia^nuirya C  i usm ! ranaiłł nn/aiA rlóRada Zawiadowca* p „ n i .  we Lwowie, poćaje do vria- 
Spółki akcyjnej ■ « l l l O  domoici, że ogłoszone w Ht 

277 „Gazety Lwowskiej"1 z dnia 11. grudnia 1921

II, Zwyczajno Wafre Zgromadzeń e
akcjonarjuszy Spółki akcyjnej Fanto we Lwowie, odbędzie 

się zamiast dnia 27. grudnia 1921
drtta 2 , stycznia 4922

o godzinie i w miejscu za podań em w ogłoszeniu I z tym 
samym porządkiem dziennym.

A L - j -  które w myśl § 2 9  statutów mają być wraz 
l i K L j L  7 kuponami i talonami zdeponowane naj­

później na 8 dni przed terminem odbycia Walnego Zgro­
madzenia, należy złożyć najdalej do dnia

24 . grudnia 1921 we Lwowie w Akcyjnym 
Banku Hipotecznym lub w Warszawie vr 
biurze Spóf^L Mowy iw ia t 24 . P 4 ń

Wydawca-. 5RÓŁKA WYDAWNICZA.
Z Drukarni Polskiej, pod zarz. J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31.

Redaktor naczelny: S ta n is ła w  R o iso w sk i .
Redaktor odpow iedzialny: Stanisław Z a c h a r ia s ic w k ?


